-WAMKC, $ +46, d6, 
alatracją Ta. 181.4, 
tedaktor | Jego 


zastępca 
od godziny.ł do 2 po pałudzim 


ROK XT Nr. 358 Łódź, 


utro wznowienie akcj ofensywie. 


uam ZAGROŻONE AKSUM. mmm 


LONDYN 26.12. Na wszystkich odcin-| Bożego Narodzenia”w swej głównej kwate-- 
kach frontu panuje względny spokój. Świę|rze w Dessie dokąd również przybył Samo | 
Bożego Narodzenia zahamowały wszel-- | lotem następca tronu. W dniu jutrzejszytn 
ką akcję po Stronie włoskiej, Jddynie dro- | przewidziany jest wyjazd negusa na front. 
bne oddziały rassów Desty i Seyuma wyka W związku z em spodziewane jest 
zują pewną żywotność atakując włoskie pa | wzmożenie akcji PSZ na Aksum, 

le, Cesarz Heile Selassie Spędził święta 


0 obniżenie odsetek zwłoki 


Warszawa, 26,12 Sfery gospodarcze u- 
ważają za konieczne obniżenie odsetek 
zwłoki, nakładanych przez ubezpieczalnie 
| do 6 proc. w stosunku rocznym, zaś spo 
| sób ich wymiaru zrewidować. Nadmierna 
gorliwość i energja w obciążaniu rachun 
ków pracodawcy przez ubezpieczalnie spo 
lecznemi odsetk. zwłoki i karami daje po 
wód do zarzutu, że przyczyną tej gorliwo 
ści jest niewłaściwa w tej formie tenden- 
cja podwyższania wpływów ubezpieczalni. 


Zniesienie podatku 


ju 

Od placów niezabudowanych. Zajścia o rozdział bonów żywności owych, EB 
-h , IA s « ; DROHOBYCZ 26.12. W związku z roz ; nych. W ubięgłyim roku bony żywnościowe 
a> WARSZAWA, 26. 12. — Zostaj już pod dzielaniem bonów żywnościowych odbywały wynosiły od 14 zł. do 4 zł. na rodzinę, zale 


Pisany dekret, znoszący po miastach podatek 


żnie jej wieikości, W obec 
öd placów niezabudowanych, onmi EE 20 


wodu zmniepjszonego przydziału fundu- 
szów pieniężnych z Fundusziu Pracy Obniżo 
no stawke bonów żywnościowych 

od 10 zł. do 2.50 zł. 

Bezrobotni niezadowoleni obniżką bo. 
nów, damagali się utrzymania zeszłorocznej 
stawki i w tym celu zebrali się w większej 
ilości przed budynkiem, w którym mieści się 
lokal Opieki Społecznej, gdzie da.nonstro- 
wali. Stąd odesłano ich do magis”ratu, aże 
by się z petycją zwrócili do prezydenta mia 
sta. Bezrobotni udali się na uł. Kościuszki, 
gdzie mieści się magłstrat. Sekretarz magi- 
strata zwrócił sęi do bezrobotnych z prośbą 
ażeby ci wybrali delegację, któraby przedło 
żyła sye petycje prezydentowi, klóry w 
tym czasie bawił we Lwowie, Bezrobotni 
jednak nie chcieli wyłonić żadnej delegacji 
iw liczbie 55 osób zamknęli się i zabaryka 
dowali się w jednym z lokali magistratu. Za 
wezwano policję, która najpierw próbowała 
dobrowolnie uakłonić bezrobotnych do apu- 
szczenia lokalu a gdy to nie pomogło uży- 
ła bmb gazowych. Demronstranci opuścili lo 
kal, W końcu bezrobotnym wytłumoczano, 
że migistrat nie ponisi żadnej winy w obniż 
ce bonów, gdyż większych furduszów na 
ten cel niena, wobec czego poczęli przyjmo 
wać bony żywnościowe. 

W Borysławiu panuje zupełny spokój. 

GN © ai 


Umwanio przerostów elalyzm. 


Warszawa, 26: 12. — W dnin 10 sty- 
cznia r 1936 odbędzie sie dalszy ciąg 
konferencji z dnia 20 bm. w sprawie o” 
graniczenia etatyzmu. 

Chodziłoby mianowicie n prawne ule 
cie sprawy przedsiębiorstw państwo” 
wych w ten sposób, iż przedsiębiorstwa 
państwowe istniałyby tylko w dziedzi* 
nach szczególnie ważnych dla państwa 


się przez 2 dni demonstracie bezrobotnych 
w Borysawiu. Do demonstracji doszło na tle 
obniżki bonów żywnościowych dla bezrobot 


IBSEN W FILMIE 


Słynny dramat Henryka Ibsena „Podpory społeczeństwa”, który kiedy4 byi- grany na 
!szystk ch scenach świata, ukaże się wkrótce w filmie. 


Jutro posiedzenie komisji arbitrażowej 
BEGA dla spraw dozorców domowych. ME 


ŁÓDŹ 26 grudna. Posiedzenie nadzwy- | 
kzajnej komisji rozjemczej dla spraw do- 


Do komisji tej dozorcy 
mieć całkowite zaufanie. 


domowi winmm 
Spodziewać się 


zorców domowych, wyłonionej naskutek |też należy, że komisja arbitrażowa zała- |w żadnym wypadku zaś nie wkraczały 
ostatniego zatargu z właścicielami nieru- |godzi spór grożący strajkiem  dozorców |by na rynek jako uprzywiiejowany kon 
£homości pdnośnie uregulowania kwestji |domowych w Łodzi, kurent prywatnego życia gospodar- 


pracy i płacy odbędzie się jutro, o godz. czego. 
18 w lokalu Inspekcji Pracy przy ul. Za- 


wadzkiej 1, 


Posiedzenie to odbędzie się pod prze- 
wodniciwem inspektora _ Pawłowskiego. 
W posiedzeniu tem z ramienia" prezesa 

| Sądu Okręgowego weźmie udział sędzia 
4  Kasiński, jak również delegat Urzdu Wo- 
iN jewódzkiego. 


Dramat małżeński n 


| Barbara po lodzie 
REM święta po wodzie, 

ŁÓDŹ, 26. 12. — Przepowiednia ludowa 
p świętej Barbarze spełniła się i w tym roku 


i Boże Narodzenie mieliśmy „po wodzie”. 
Dziś o godz. $ rano temperatura wynoSiła 


ŁÓDŹ 26 grudnia. W dniu wczorajszym | Kiedyś dość dobrze sytuowani wysprzeda- 
dom przy ul. Prusa 14 (1 komisariat policji) 
stał się terenem krwawej tragedji małżeń- 
skiej. Szczegóły tej mrożącej krew w żyłach 
tragedji są następujące. W wymienionym 


domy zZaimowal jednopokojowe mieszkanie 


stali niemal w pustem mieszkaniu, Kac- 
przak napróżno szukał jakiegoś zajęcia, a 
wkońcu z rozpaczy rozpił się, a powróciw- 
szy do domu urządzał dzikie awantury.. 
Wczoraj o godzinie 10 wieczorem Kac- 


ystość? 


| Czaru* 


la star i ; ci d NI małżonkowie ?2-ietnia Olga i 28-le'hi Bro 
perika ||| pochmurno sowa mód. |. rieław Kacprzakowie, oboje bezrobotni. | przak znów wiócił do domu pijany i zacze” 
y wro£ Niż barometryczny wróży dalszą odwilż. Kacprzakowie męczyli się okropnie cierpiąc | * sowę ARROW M: dit gość 
ami fe- niedostatek i głód jany berrobotny w p po- | 
=i; s czął niszczyć meble i . naczynia kuchenne, 
PA Sąsiedzi przyzwyczajeni już do podobnych 
midzy. - ewantur nie reagowati, kiedy jednak w pè- 
OMR wnej chwili w mieszkaniu Kacprzaków roz 
ZYD tamwa awo legły się przeraźliwe jęki i wołania pomocy 
nylona kilku sąsiadów pobiegio na pomoc. Oczom 
z bega pi ich przedstawił się okropny widok. Na po- 
dłodze leżały dwa ciała ludzkie 
„se oma posiedzeniu w Zarządzie Miejskim. w kałuży krwi 
IOSC 1 Zaatarmoweno niezwłocznie miejskie pð- 
jakby Łódź, 26. 12, — Na dzień 30 bm: zo-| Felix, z ramienia gminy miejskiej | gotowie ratunkowe, Przybyły w chwile pó 
pły mię Stało zwołane w Zarządzie Miejskim po | przedstawicielć Zarządu K. E. E. człon | źniej lekarz dyżurny stwierdził iuż tylko 
| Siedzenie celem omówienia sprawy 0b" | kawie komisji rówizyjnej K- E- Ł, graz | zgon Bolesława Kacprzaka. Przeciął on $0- 
0S do- niżki taryfy tramwajowej. -| adw. Bilyk człónek Raty Przybocznej | tie brzytwą gardło do tego stopnia, że szy 
WELA, | W posiedzeniu tem. któremu przewo | jako iniciator. wniosku -w sprawie” obniż | ła, trzymała się tyko na kawałku skóry. 
zbard dniczyć będzie wiceprczydęcit miasta p.| ki cer biletów. |. Olga Karorzakowa odr'osła oka'eczenła 
| Godlewski, wezma udział jwszyvścy. wice Na posiedzcnin omówiona bedzie ca: | twarzy, szyi i rak. Kobieta wskutek Bór 
okiem prezydenci miasta, pp: inż: Brzozowski. | łość sprawy na podstawie nadesłanego | słonvch ran ze xdłała » gdy lekarz Tr 


w wić inżynier Wojewódzki. adwokat | przez dyrekcję K. E, £. materiału: 


Bezrobotni zabarykadowali Się W magistracie. | i 


Skutki szału pijackiego. 


li co najlepsze rzeczy, tak, że ostatnio pozo 


czwartek 26 grudnia 1935 r 


LLNY JGŁOSZEN. 
crmeć tokstem t j, l-sza strona 40 gy 
4a w. mm 1 łam, str, 6 tam, w tekócz 
© gr. nokrologi 25 gr. zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy- 
ua, dla poszukujących pracy 10 gr. 
aajmaiejsze ogloszenie 120 gr. dla 
„zrobot. 1 zł Ogłoszenia dwukolorowe 
+ 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ae 1 trójkolorowe © 100 proc. drożej. 
ygłosrenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 
zeny ogłoszeń aaa są © 25 procem 

ca 1 ow. mum, w 1 EEO GA szer, 70 mm. (stroma 
$ tamów) w wydaniu prowincjonalnem 76 p 
treść ogłoszeń 


Na podobiaństwo macierzy, również 'Włosi żyjący zagranicą. urządzili zbiórkę obig: 
czek przed biustem Mussoliniego. Przed puszką stoi 1a warci ie młodociany balilia. Zd 
cie dokonano. w Paryżu. 


UKRÓCONA 


MM Reorganizacja inspekcji budowlanej. 


Łódź, 26: 12-.— W związku z akcją 
przeprowadzanej obecnie przez Zarząd 


Miejski reorganizcji wydziałów i urzę” 


dów Zarządu Miejskiego dowiadujemy 
się, że zreorganizowana została już cał- 
kowicie inspekcja budewłańia, która po 
dzieloną została na 7 okręgów z inspek- 
torami okręgowymi na czele Na stano” 
wisko kierownika Inspekcji Budowianej 


zaangażowany został inż, Kopeć. Do za: 


dań Inspekch należy: usprawnienie dzia 
łań w kierunku uporządkowania į unor 
mowania racjonalnej zabudowy miasta, 
przyśpięszenię załatwiania spraw. zwią 
zanych z uzyskaniem zezwoleń na budo 


wę kdrżytkowanie, zapewasienie bezpie: | WR6h 
uregulowanie: 


czeństwa”. .budówlanego, 
spraw wykonywenia projektów i budo” 
wli przez osoby. fachowe į odpowiedzial 
nę, wzmożenie należytego nadzoru tech 
nicznego nad wykonywaniem wszelkie- 
go rodzaju przebudowań, uporządkowa 
nie zewnętrznego wygladu fasad, 
pów, portali, 
kłam itp. 


Dla spełnienia tych zadań 


inspekcij zostały podzielone -na czynno” 
t į. opinie techniczne i 
spełnia: 
rzeczo” 


ści techniczne, 
nadzór zewnętrzny w mieście, 
ny przez wykwalifi kowanych 


skle” 
szyldów, wywieszek, re 


SAMOWOLA 


„ne į kancelaryjne, spełniate przez odpo 


wiednie siły prawnoradministracyjne i 
manipulacyjne: Taki podział ustala ła 
twiei właściwe kompetencje i odpowie 
dzialność za spełniane czynności urzęd* 
ników, a: przytem przyśpieszy załatwia 
nie spraw Inspekcji Budowianej. 
Jednakowoż i najlepiej zorganizowa 
ny organ Zarządu Miejskiego nie spelni 
całkowicie dobrze działań j zadań o jie 
całe społeczeństwo, a w szczególności 


oraz istniejących kamięric nie ustosun 
kuia się arzeczowo do zarządzeń władz 
i zechcą we własnym interesie w spra 
rzwiązanych budowa dawać sie 
do fachowych -i Odpowiedzialnych jinży 
nierówarchitektów, unikać zaś różnych 
ców, żerujących na naiwności budują“ 
rzekome wpływy. Zarząd Miejski za 
swej strony zastosuje wszystkie służą” 
|ce mu Środki ; sankcie celem oczyszcze 
nta dziedziny budownictwa z osób. 


funkcje | niepowołanych i niewykwaliiikowanych 


które w błąd wprowadzają swych kli- 


entów, į utrudniają pracę Inspekcji, 
telem ukrócenia samowoli budowlanej 


Zarząd iejski będzie stosował wszelkie 


znawców inżynierów i architektów. o* |FY£OTY prawne a przedewszyst. rozbiórki z 
raz na czynności prawnoradministracyj | rZędu na koszt i niebezpieczeństwo bu- 


a Bałutach. 


Alarm w mieszkaniu bezroboineg 


czliwie przed atakami pijanego męża wsku 
tek czego pokaleczyja się, 
Kiedy poraniona O'ga Kacprzakowa upa 


znała, że mąż poranit ją brzyrwą, Kobieta 
w Obronie wiasnego życia broniła się rozpa mów uporządkowania 


dującego. Pozafem wszelkie budowy. wy- 
konywane wadliwie i wbrew zasadom szt 
ki budowlanej i bez należytego nadzoru 
ZZA przez technicznego kierownika, będą 
|wstrzymywane do czasu usunięcia wadli- 
wości, a kierownicy techniczni będą pocią 
gani do odpowiedzialni karnej. Do współ 
współpracy przy opinjowaniu projektów 
| budowlanych Zarząd Miejski zaprosił da 
(rady budowlanej 4 fachowych inżynie- 
rôw- architektów członków Stowarzysze- 
nia Architektów Rzplitej Polskiej, 

W celu ułatwienia właścicielom do 
zewnętrznego wy= 
glądu fasad oraz odnowienia domów i 
| przeprowadzania remontow wprowadzo- 
na została w Inspekcji Budowlanej odpo 


| dta na podłogę mąż jej podciął sobie gardło | wiednia książka zezwoleń, tak, że obec- 


paan kobietę, po udzieleniu jej pierwszej 


| Pomocy lekarskiej przewieziono na kurację 


| do szpitala. 


Zwłoki samobójcy, po przeprowadzonych 
komisji Sądowo - lekarskiej * 
przewiezione zostały do prosektorjum miej 


ogłędzinach 


skiego przy ulicy Łąkowej. 


Ponura tragedja małżeńska wywołała w | nięcie dotychczas panującego c 


nie bez podań i opłat za bezpośredniem 
, zgłoszeniem się wykonawcy będzie moż- 
na otrzymać natychmiast zezwolenie na 
zeprowadzenie odpowiednich prac. 
Reorganizacja Inspekcji Budowlanej 
niewątpliwie wpłynie na caikowite usu- 
chaosu W 


całej dzie'nicy bałuckiej przygnębiające wra "Aziedzinie budownictwa w naszem mieś- 


żenie. 


cie. 


Sieradzkie szynki dla negusa 


EEE Eksporterzy angielscy w Polsce. 


| SIERADZ 26,12 Angielskie przedsiębior 
stwo Eksportowe „Angło-Becon* w Na- 
kle zorganizowało wywóz szynek polskic!: 
do Abisynii. 

Szynki wędrują do, miejsc swego prze- 


,wane są zabiegom konserwującym a nā- | 
stępnie w blaszanych puszkach wysylane“ 


w dalszą drogę. 
W związku z tem przed świętami się- 
radzanie w okresie przedświątecznym od 


|cił jej przytomność, pokaleczona kobietą 7 ze znaczenia przez-Gdyfię. W. Nakle podda | czuli dotkliwy brak szynek. 


właściciele nowobudujących sie domów, - 


pośredników budowlanych- j niefachow 


cych ij powołujących sie na nieistotne 


A NE 


Str. 2. 
z mm 


— 0 m 


Rzym w grudniy, nie złączone że wszystkiemi  kobietami-żo- 
Depesze doniosły, że królowa włoska He. nami naszej drogiej Italji, składamy na ol- 
lena zżofiarowała Mussoliniemu na rżecz  tarzu Nieznanego Żołnierza nasze qbrączki 
kosztów wdjennych obrączkę własną i kró- j ślubne, symbol naszych pierwszych radości 
la, Za przykładem królowej poszły rzesze || Ostatecznych zrzeczeń, jako dar najczystszy 
kobiet włoskich. Postanówionó uczcić spe- | dla ojczyzny. Zgięte ku samej ziemi. by po* 
ydlną uroczystością chwilę ziożenia obrą* |lączyć się w duchu z poległemi w wielkiej 
czek przez królową, i obchód ten odbył się | wojnie, błagamy w łączności z nimi Boga © 
przed paru dniami w Rzymie, łaskę zwycięstwa. Wam, młode dziewczęta 
Cała Jtalja przygotowywała się uroczy. | Italji, które bronicie jej praw świętych I 0e 
ście do tego momentu, ż tym samym zapa- | iwieracie nowe drogi świetlistym celom oj- 
lèm i żarliwością, z jaką postanowiła znieść | czyzny, życzymy triumfy cywilizacji rzym= 
iężary zastosowanych do niej sankcyj eko- | skiej w Afryce. 
pomicznych. 
Otóż dnia obchodu „81 dnia obiężenia è- = 
tonomicznego*, jak obok daty kalendarzo- 5 n kol elatza wW 
ej zaznaczają dzienniki, Rzym obudził się 
przy pogodzie burzliwej. Podmuchy  silne- 
o wiatru wraz z deszczem | obleczonem gę- 
femi chmurami niebem stwarzały tło „wa- ŁÓDŹ 26 grudnia. W dniu wczorajszym 
znerowskie* dla uroczystego dnla „wiary” | 0 godzinie 11 wieczorem na torze kolejo- 
arodowej. wym pod Andrzejowem znaleziono leżącego 
Mimo ulewy wielkie tłumy zebraty się na | W Śniegu młodego mężczyznę. o: się 
lacu Wenecji, cczekująć pojawienia się kró | ^im 24-letni Eugenjusz Kubiak, SO nE 
rii , „| rza zamieszkałego w Andrzejowie, Jak się 
owej, która jako pierwsza z kobiet Italji zań : r stamał 
jara zapoczątkować ofiarę ze złożenia naj- > woskową wypadł z pociągu ! 2 
kopa Ways sta w utakaa | Kubaka znalazt śróżaik Kdejowy. Ran 
R ? Y. ué A l Bie nego przewieziono najbliższym pociągiem 
ilezeniu pojawienia się królowej. do Łodzi, gdzie Kubiak umieszczony został 
Ceremonja odbyła się przed grobem Nle=|w szpitalu miejskim ów. Józefa przy ulicy 
nanego Żołnierza, przed którym ustawiono | Drewnowskiej, 
rzy olbrzymie tygle, w których paliły się — Wczoraj wieczorem na ullgy Roklelń- 
adridla. ' - skiej został napadnięty przez nieznanych 
Naprzeciwko tego miejsca. na murowa=| sprawców f dotkliwie poturbowany 24-letni 
ych stopniach pomnika króla Wiktora E- | Stefan Owóżdź, zamieszkały przy ulicy Su- 
anuela I, „twórcy ojczyzny” ustawity się, chaj 7. Poszkodowanemu udzjelił pierwszej 
zérėgi młodzicży faszystowskiej. pomocy lekarz pogotowia ratunkowego Czer 
Królowa przybyła samochodem, punttu- | onego Krzyża. e .2 
Inie o godz. 8 m. 45, przywitana ówacyjnie| > Na ulicy Siępakowskiego usiłowała 
brzeż oczekujące tłumy. Zbliżyła się wolnym | pozbawić się życia przez wypicie jakiejć nie 
oklem da grobu Nieznanego Żołnierza. a|Zpanej trucizny Ż6-lętnia Marjgnna Zielniak 
r m [4 g 
: niewiadomego miejsca zamieszkania, Despe 
btworzywszy torebkę, w milczeniu wyjęła z rai iezio kurację do itala 
ie] obrączki, które ucałowała I wrzuciła goj * 7 przewieziono na Rag! — rę 


kdnego z dymiących tygii. Następnie w — Na ulicy Piotrkowskiej wypadł z tram 
mieniu królowej dwóch Klirasjerów złożyło RP PZA 


a grobie wielki wieniec z wawrzynu, ze| NOWE WŁADZĘ ZWIAZKU MARYNARZY 
sstęgą w barwach królewskiego dómu Sa- REZERWY OKRĘGU ŁÓDZKIEGO. 
audji. tacki. W. lokału własnym przy ul Andrzeja 34 ód 
Dwudziestu młodych fasrystów=w= mun= | było się walne roczne  zcbranie Gzłonków 
Hurach trzymało s Związku Mar. Res, w Łodzi na którem do- 
drewniane skrzynóczki konano wyboru zarządu na rok 1936 w 0=- 
e stalowemi obrączkami, jakle otrzyma każ | sopach: prezes — dr. M. Gąsiorowski, kmdr 
Ha cfiarodawczyni wzamian złotych. w st. sp. wiceprezesi — J. A, Trzciński | 
W chwili po złożeniu obrączek dò łygia | St. Jarocióski, seķretars — Bt. Florczak, 
rzez królowę ukazał się biskup Bartolo- | Skarbnik — W. Kornacki, refer, ośw. — R. 
asi i pobłogosławił stólawe obrączki dla Ball i E. Frantzke, refer. gosp, — A. Gron 
róla | królowej I tysiące innych, wszystkie |i O. Tulman. 
jarówno z napisami: „Złoto dla ojczyzny, | , Jednocześnie z okazji świąt Bożego Na- 
18 grudnia 1985". rodzenia, Zarząd Zw, Mar. Rez., przesyła 
Wreszcie nadeszia dla królowej chwila | Wszystkim członkom | syppatykem koleżeń 
rzemówienia przez mikrofon. Tłumy cze- | Skie życzenia „Wesołych świąt" | „Nowe- 
aty ze wzruszeniem. które malowało się na | 9 Roku". 
warzach obecnych. 
Królowa przemówiła głosem poważnym, 
jasnem brzmieniu, egzaltującć się stopnio= 
o, w miarę, jak mówiła: 
„U stóp pomnika zwycięzcy, nierozerwal- 


Ya. 


17% 


Dr.med, Henryk Ziomkowski 
Specj chorób wenerycznych, akórmych, 
włosów i moćzopłolowych. 
6.go Sierpnia 2, telefon 118-35 
przyjmuje od 9—12, 3—9 wiecz., w niedziele 


i święta od 9—12 w poł. 
Dr med. TREPMAN| 


Dr. med. 
specjalista chorób weneyczych |A, MARKOWICZ 
RZ CEWCE 


I. 284-12. Przyjmuje od B-12, Zad | G9 mieszka obeenie Sienkiewicza 52 (róg Nawrot) 
. æ + $ 


tel. 102-42 
w niedziele i święta ad 8—1 w południe. PERE ch e A r E 


MARKOWICZOWA |Lecznica „OMEGA” 


Główna 9, telefon 142-42. 
Chor Pro A Hi aghain Przyj mają lekarze vi wszystkich specjalnościach 
166-356. 


Gabinet Dentystyczn 
Zawadzka 14, tel. Analizy lekarakie, zastrzyki Ront en 
Przyjmuje od 8—11 rano I do 3—8 wiecz, 


lampa kwarcowa, djatermja it, 
PORADA S si 


Dr. med. 
Edward REICHER Dr. med: 
| powrócił M. TAUBENHAUS 
pne tg dn ocz dem eee AKUSZER ~- GINEKOLOG 
Południowa 28, tel. 201-93 | Zgierska 11, Tei. 246-09 
przyjtauje od 8—11 rano í od 5=8 wiecz. 


w niedziele í święta od 8—1 popół. 


Dr. med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne Chirurg 
PE A Spec. Chirurgja Kostna 


NAWROT 32, front, I — 213- 
Przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w| [)ra STERLINGA 22 (Nowo Targowa) 
telef. 174-42. 


Dr. J. NADEL 


Dr, med, M. GLAZER 
akuszer — ginekolog 


rocz róż i isa * fg: + r 
ŁACHOD |. 

ul. Andrzeja 4, telef. 228-29 

Przyjmuje od 10—12 | od 4—8 wiecz. 


Przyjmuje od 8—10 r. 1 4—7 w. 


JAKOBSON 


zrzyjmue od 12 — 2i od 7 — 3 wiecz 
w oiedziele święta od 10 — 12 w poł. 


Dr. med. 
WOŁKOWYSK I 


saabki i e 7 
Cegielniana 11, tel. 238-02 


Ścay|maje Gd gods. 8—12, od 4—1 w, ulędziele 
i święta od SL 


DR, MED: 
NIEWIAŻSKI 
Spoc.chor. wonerycznych, skórnych i seksaalnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-4 


przyjmuje od 8—11 rano : od 5—9 wiecz 
w miedz, i święta od 9—12 pp. 


Nowa era we Włoszech. 


„OBLĘŻENIE EKONOMICZN 


saa jako rachuba czasu. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i 


„E C H O*. 


po EEES 


Pozdrowienie nasze przesyłamy zwy- | 
cięskim sziandaroóm, oficerom i żołnierzom 
armji lądowej i powietrznej, Czarnym Ko- 
szulom, robotnikom i wiernym . Askarom, 
Szczęśliwych świąt! 

Na placu Wenecji wśród tłumów wszy- 
sikilè kobiety ócierały łzy. Mężczyźni wzno- 
sill głośne owacje ņa cześć królowej, która 
zwolna zeszła ze stopni pomnika. by wsiąść 
do auta I powrócić do Kwirynału. 


Zaniecki. 


waju i odniósł okaleczenia twarzy Mieczy= 
sław Grobelny, zamieszkały w Zełówie. Po 
szkodowanemu udzielił  plerwszej pomocy 
lekarz pogotowia ratunkowego. 

<- Na ulicy Limamowskiegó poślizgnąw= 
szy się upadł I złamał nogę 42-letni Mo- 
szek Leuter, zamieszkały w Poddębicach. 
Przewiezjono go na kurację do szpitala. 


ypadł z p 


SPRZEDAŻ PATENTÓW 


NEM we wszystkich urzędach skarbowych. 


Łódź, 26, 12. — Zgodnie z zarządze” 
niem władz skarbowych. sprzedaż świa 
dectw przemysłowych na rok 1936 od* 
bywać sie bedzie jeszcze tylko w ciągu 
czterech dni poświątecznych t j. 27, 28 
30 i 31 bm, " 

Porieważ władze skarbowe spOdzie 
waja się większej ilości liczby interesat 
tów wydane zostały zarządzenia by 
sprzedaż patentów odbywała sie we 


Nr. 358 


Duch straszy w Osio 


Osio, 26. 12. 

Policja w Oslo. stolicy Norwegii zaintry- 
gowana jest pojawieniem się.w mieście ta- 
jemniczego cziowieka, który nazwany zo- 
stal duchem z Oslo, 

Pewnego razu jadący w samochodzie 
policjanci zauważyli po przeciwległej stronie 
ulicy człowieka w szarym płaszczu, które- 
go zachowanie wydało się podejrzane. By- 
ło to o zmroku. Policjanci chcieli tajemnicze- 
go człowieka zatrzymać iw tym celu kaza= 


li szoferowi podjechać pod tajemniczego 
przechodnia, Tymczasem, auto. mimo, że 
przyśpieszało biegu. znajdowało się wciąż 
w jednakowej odległości od tajemniczego 
piechura. 

Jeden z policjantów polecił zatrzymać 
wóz i chciał pieszo dogonić tajemniczego 


człowieka, co mu się jednak nie udało i nie- 
znajomy, po dłuższej pogoni, znikł, 

Po kilku dniach policjant zauważył na 
tej samej ulicy, również o zmroku. tego sa- 
mego człowieka w szarym płaszczu. Pogón 
l tym razem nie dała rezultatu 


Należało o wszystkiem złożyć raport w 
dyrekcji policji, Okazało się, że w dyrekcji 
jest już.. kilkagaście podobnych doniesień, 
dotyczących tego samego wypadku napot- 
kania człowieka w szarym płaszczu, któ- 
rego jednak niepodobna dogonić, 
dochodzenie, 
badani 


Policja norweska wszczęła 
które jednak nie dało rezultatu, a 


wszystkich urzędach skarbowych, oraz 
by do tej pracy wydelegowano 
większą ilość urzędników. 
Pożatem zainteresowani mala prawo za 
ppatfrywać się w świadectwa przemy“ 
slowo za pośrednictwem orzanizacyj za 
wodowych, przemysłowych, kupieckich 
| rzemieślniczych, które otrzymały u* 
prawnierła do zbiorowego nabywania 
patertów dla swych członków. 


ŻYCIE PABJANIC. 


Występy no 


Na dózeta  zamiesz 
go wi Pabianicach przy ul. Zielonej 16 
napadł jakiś opryszek, który pchnął go 
nożem w plecy i korzystając z ciemno” 
ści nocnych zbiegł. Pomimo to Adamczy 
kowi udało się rozpoznać uciekałącego 
mapastrika, którym był niejaki Gajew- 
ski zamieszkały przy ul Konopnickiej 7. 
Gajewskiego zatrzymała policja. 

Podotny wypadek spotkał stałego 
mieszkańca iPabjanie Tadeusza Leżań: 
skiego (ul. Traugutta 44), który gdy wy 
chodził z mieszkania swego olca przy 
ul. Społecznej 7 w sieni tego domu na- 
nadt na niego Kołodziej Henryk (Żerom 
skiego 8) i pokłuł go nożem w okolicy 
ramienia: 

Niebezpiecznego nożowrika 
osadziła w areszcie. 


BÓJKI I ZAKŁÓCENIE SPOKOJU. 

Pomiędzy Nowakowskim Janem 2 
ul. Fabrycznej 16 a Krajem Tadeuszem 
ze Starego Miasta doszło do bóiki. któ” 
rej terenem była ulica Grobelna. Bójkę 
zlikwidowała policja spisując winnym jej 
wywołania odpowiednie protokóły. 

Bartoszek Józef z ul. Poniatowskiego 
rr. 6 w obrebie swej posesji wszczął 
wielką awanturę, za co zosta? pociagnie 
ty do odpowiedzialrności- 

Malinowska Janina (Kresowa 22), 
znajdując się na ulicy Maślanej w Pabja 
nicach, wywołała awanturę I zbiezowi= 
sko uliczne, przyczem rie obeszło się 
bez rękoczynów pomiedzy wymieniona 
a jej przeciwniczką. Na szczęście dvżu- 


PIES- DOBERMAN (czarny, podnalany 
bróńzowó) zaginął dnia 25 bm. Odpro- 


wadzić za wynagrodzeniem ul, Piotrkow- 
ska tsi m 47. 


NAJŁADNIEJSZE í najtrwalsze oadulacje 
wykonuje zakad fryzjerski Targowa 38 
Cena komplet 8 zł. aparatem elektrycz- 
nym lub parowym. 


policja 


m — ima 


OTOMANĘ skrzynkową, tapczan le 
zankę krzesła, stół biurko stoliki radjo 


we tanio i na dogodnych warunkach. 
Kilińskiego 160. Przeździecki. 


NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykonuje pierwszo” 
rzędnie firma Famak, właść. E. i E Kum 
Ss Łódź. Wigury 7 (Pusta) Tel 
150-72. 


ZE. 45.— miesięcznie 2 pokoje z kuchnia. 


| 


n, 91. 


żowników. 


Fułacy w pobiiżu 'pólicjapt-rvehto póło* 
żył Kres zajściu, spisuąc dohatorce zaj- 
ścia protokół. 


UKARANA NIEOSTROŻNOŚĆ. 

Dykto Władysław ul. Fabryczna 1 zo- 
stawił w korytarzu domu drewnianego Sio- 
pek słomy, który po pewnym czasie zapa- 
lit sięsod niedopałka papierosa, Ogień zo- 
stał zauważony | stłumiony w zarodku. Dyk 
tę jednak pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej za  nieprzestrzeganie przen'sów O- 
gniowych. 

KRADZIEŻE. 

Berkowi Judkowiczowi zam. przy ul, Ja- 
na 1 skradziono skrzynkę szkła okiennego 
O kradzież tę posądza swego współwyznaw 
cę Josefa Halma Judę, zam. przy ul. Majda 
ny 14-16, Policja prowadzi dochodzenie, 

W domu przy ul. Tuszyńskiej 39 z kory 
tarza nieznani sprawoy skradli żarówkę i 
różne części do instalacji elektrycznej z llez 
nikiem. Poszkodowana Reneka Lidja o kra- 
dzieży doniosła policji. 


SAMOCHÓD ROZBIŁ RESORKĘ. 

Na powracającego z Łodzi pabjaniczani- 
na Sadowskiego Michała (ul. Garcarska 
23) najechał samochód Nd. 86109 w okoli- 
cy t, zw. małego skrętu pod Ksawerowem 
Wskutek zderzenia koń został dotkliwie po- 
kaleczony, przyczem cała uprząż została 
porwaną w strzępy, Resorka stała się nie-- 
zdolna do dalszej podróży. 

OERE TATEEK A LA KOZĘ TEET ZY ASO e © 


Co mas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Krzyk 

Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
weczynny 

Adria — Cztery i pół muszkieterów 

Casino — Manewry miłosne 

Corso — Dwie Joasie 

Czary — Wilhelm Tell 

Dom Ludowy — Pan bez mieszkania 

Europa urza nad światem 

Grand-Kino — Kochaj tylko mnie 

JAR — na scenie: Coś dla żonatych; na 
ekranie: Tajemnica domu Habsburgów 

Metro — Cztery i pół muszkieterów 

Miraż — Walczę o życie 

Przedwiośnie — Dziewczę z obłoków 

Palace — Nie miała baba kłopotn... 

Rakieta — Epizod 

Raito — Ksieżniczka czardasza 

Sztuka — Folies Bergere 

Zachęta — 1) Śluby ułańskie: 
Lucyna to dziewczyna? 


WYSTAWY. 


Wystawa Plastyków Polskich — Piotr- 
kowska 150 


Oy 


Co zgowotać jutro na obiad? | 


Zupa śliwkówa z klugeczkami, kaszka 


słoneczne do wynajęcia. Aleja I-go Maja | krakowska z sosem grzybowym. naleśniki. 


66 Przywidzenie czy Żart spryciarza ? EM 


stwierdzili. Że „pap 
tém sa- 
wie 


mieszkańcy tej okolicy 
w szatym płaszczu, ukazuje się na 
mem miejsc bardzo często i nikt nie 
kim nn jest. 

Zabobonni wątpią, 
mają do czynienia z duchem a policja 
sądzić o tym 
każdym razie 


polowanie na 


że 
nor- 
za” 


w 


mieszkańcu nie 


weska sama nie wie, co 
gadxowym wypadku. W 
Osła rozpoczęło się regularne 


ducha w szarym płaszczu. 


KOMUNIKAT Oddziału 


Polskiego Binra Podróży „„ORBIS” 


w Łodzi, Piotrkowska 65. 
tel. 101-01, 101-20 


Bilety ulgowe i normalne 
L.A polskie koleje € zagraniczne 


Bilety lotnicze __ 
Karty okrętowe 


Rezerwacja miejsc 
w wagonach sypialnych 


Paszporty ulgowe e, 
Przejazdy ulgowe 


do Ameryki Półn., Francji 
Belgji, Rosii Sow., Palestyny 


Generalne przedstawicielstwo 
Sowieckiego Inturist'u, linij okręto. 
wych niemieckich i przedstawiciel- 

stwo pozostałych linij okręt, 


zzz 


Osobiste 


Dzisiaj w ew. kościele św. Jana przy ult- 
cy Slankiewicza odbył się ślub b. ławnika p. 
Ludwika Kuka z p. Janiną Jankowską, 


Szczęść Boże Młodej Parze! , 


RADJO "KĄCIK, 


DZIŚ, czwartek, 26 grudnia: , 
RASZYN. í 
13.00 Teatr Wyobraźni: Fragment słuchowi 
skowy „Cyd Piotra Cornellle'a, w prze- 
kładzie Stanisława Wyspiańskiego, 
14.00 „Na szóstem* — opowiadanie Zy-- 
BRE Bartkiewicza, 
15.00 Teatr Wyobraźni: Słuchowisko dla 
dzieci „Drewrlaczki-Chodaczki w betleem 
skiej stajence:, 
15.30 „Migawki regjonalne" — zbiorowa au 
dycja ze wszystkich rozgłośni polskich, 
16.30 Koncert Tria Salonowego, 
16.55 „Poezja Bożego Narodzenia” — kwa 
drans poetycki w oprac, Stanisława Miła- 
szewskiego. 


. 


17.10 „Moja pieszczotka” — wesołą audycia 
e o Sygietyńskiegro | Michała Me-- 
iny. 


19.10 „Dzieci całej Polski śpiewają kolendv‘ 
20.00 „Niewydane utwory Aleksandra Micha 
łowskiego, 

20.20 „Imieniny Szczepka”" — wesoła audv= 
cja (ze Lwowa) 

20.50 Dziennik wieczorny. 

21.00 „Biały mazur‘ 
aktach Lehara, 


operetka w trzech 


nej. 

ŁÓDŹ, jak Raszyn z wyjatkiem: 
14.20 Koncert życzeń. 
17.55 Muzyka taneczna (płyty) 
19.00 Program na dzień nastepny 
22.15 Koncert reklamowy, 


PIATEK, dnia 27 grudala, 
RASZYN. 


6.30 Kolenda f 
6.88 Pobudka do gimnastyk 
Gimnastyka 
Dziennik voranńy 
Sygnał czasu 

ejnał 
Dziennik południowy ka 
Chwilka gospodarstwa domowego 
Z rynku pracy 
5 Wiadomości o eksporcie polskim 
„$miejące się fortepiany” 
Pogadanka dla chorych — ze Lwowa 
Koncert ze Lwowa 
Chwilka pytań — dla dzieci 
Jak pracuje anfropolog? — reportaż 
Koncert kameralny 
Poradnik sportowy 
Audycja muzyczno = słowna 
Wiadomości sportowe ogólne 
Komunikat śniegowy z Krakowa 
Biuro studjów rozmawia ze słuchacza. 
mi P, R. 
20.00 Monolog aktualny 
20.10 Melodie z różnvch operetek w wykr 
nanin orkiestry P. R 
21 00 Dziennik wieczorny 
2110 Obrazki z Polski współczesnej 
21.15 Koncert muzyki francuskiej 
2220 Koncert w wykonaniu małej orkiestr” 
Polskiego Radia 
22.50—728.30 Mizyka tansczra 

W nrzerwiė o a, 23.00 Wiadomość 
metenrologiczne ela żemluni nowietrznel 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
7.50 Program na dzień bieżący 

7.05 Pare informacyj 

3.55 Muzyka z płyt 


,18.20 Pogadanka p.t. „Zamiłowania w żyćiu 
codziennem” —- wygłosi nrof, Z. Lorentz 

18.40 O wszvstkiem pótroszku 

18.45 Piosenki w wykonaniu chóru Eryana— 
płyty 

,19.10 Program na dzień następny 

' 19.20 Koncert reklamowy 

1035 Łódzkie wiadomości sportowe 

'22.00—22.20 Muzyka lekka z mluk 


y 
kkui 
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23.00 Wiad, meteorol. dla żeglugi powietrz- | 
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jdytków szit 
| wieków nie 
lyczących fa 
Piwie powa 
Jak świadcz. 
brazy i rysul 
uki chrześci 
kiem 


Dopiero, kie 
Kijanie Zac 
budę ruchów 
è pod wra: 
Wiły się pie 
(dzenia. 

W jedny: 
nla Pańskie 
znajdującym 


Lo 
Raczno: 
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Boże Narodzenie w sztuce. 


NAJSTARSZE ZABYTKI. 


ELil 


Str 7 


8 „pan 
im Sae 
-o 
"3 l) Salome z uschniętą ręką. mm 
| nor- Chociaż uroczysty obchód pamiątki Naro-| no, znać obok wybitnych wpływów wschod- | zwłaszcza gdy, jak co do tradycji wołu i osła 
m za dzenia Pańskiego należy do najstarszych tra- | nica dawną symbolikę chrześcijan Zachodu. |w stajence, poparte były proroctwami (Iz. 
ie W dycyj chrześcijańskich, sięgających jeśli nie | W scenie Narodzenia jest Dzieciątko, braX | 1.3) P dania 1 ice ney dgrywary 'Wówczaś 
inie na | (poki Apostolów, to w każdym razie czasów | uatomiast N. Marji P., lecz nad Nowonarodzo- | tak wielką rolę, że dla dodania im iluzorycz- 
bardzo tei epoki bliskich, nigdzie wśród za- | uym znajduje się otoczony nimbem drugi wi- j rej zresztą, Siły przekonywującej stwarzane 
joytków sztuki chrześcijańskiej pierwszych | zerunek Zbawiciela. W ten sposób, usuwając | różne pseudo „ ewangelje į pisma apokryficz- 
EL Firn wieków nie znajdujemy malowideł i rzeźb do- | lo granic możliwych wszystko to, co ziem-ł ne. Sfad pochodzą e częstokroć 0- 
łu lyczących faktu Bożego Narodzenia. Niewąt- | skie, podkreślono jednocześnie mistyczny cha- | bok głównej sceny Narodzenia dodatkowe sce 
LL piwie poważną rolę odgrywa w tem to, że | rakter Narodzenia. Inaczej jest na innym z tej | ny kąpieli Dzieciątka i legendarnej niewiasty 
15 Jók świadczą zachowane w katakumbach o- | samej mniej więcej epoki pochodzącym wize- Salome z uschniętą ręką. Takie sceny znajdu- 
brązy | rysunki, dla przedstawienia prawd na- | runku na sarkofagu Adelfia w Syrakuzach. | 'emy np. na emaljowanym krucyfiksie z IX w. 
— — Uki chrześcijańskiej używano przedewszyst- | Na płaskorzeżbie tego sarkofagu znajdujemy przechowywanym w kaplicy Sancta Sancto- 
l | klem j scenę Narodzenia w formie do dziś naogó! | rum w Rzymie na mozaice z XII w. w kościele 
une symbolów. przyjętej. Jest tan Dzieciątko owinięte w pie- | Martorana w Palermo, na płaskorzezbie Nic- 
czne Dopiero, kiedy po edykcie medjolańskim chrze | luszki i złożone na czemś w rodzaju kosza, |colo Pisano na ambonie baptisterium w Pi- 
Kijanie Zachodu, mając teraz większą swo- | iest stajenka jest Matka Boska i św. Józef, |zie (XIII w.) i Giovanniego Pisano na ambo- 
budę ruchów, odwiedzać poczęli Miejsca Świę | są pasterze z darami nie brak nawet tradycyj- | nie katedry pizańskiej (XIV w.), A nawet w 
le pod wrażeniem przyżytych tam chwit zja- | nych bydlątek: wołu i osła. — Umieszczenie | znajdującym się w Kolmarze obrazie Matthia- | Królowa Helena wygłasza prze.nówienie w chwili składania Obiączek na skarb naro: 
Wily się pierwsze wizerunki Bożego Naro-| tych bydlątek w scenie Narodzenia wskazuje, | sa Griinewalda (XVI w.). dowy. 
pn Gzenia. że oprócz nauk Ewangelji wielki wpływ na We wszystkich najdawniejszych obrazach 
| W jednym ze znanych obrazów Narodze- | wyobraźnię ówczesnych chrześcijan wywie- | Bożego Narodzenia scenę Narodzenia wyo- 5 
nych Ma Pańskiego z drugiej połowy IV wieku, | rała - brażano zasadniczo w jakiejś jaskini lub gro- 
znajdującym się w katakumbach S. Sebastia- tradycja i legendy, cie, nad którą świeci gwiazda śląca swe pro- | ZA%ADZCE 
zk : mienie na postać  Nowonarcdzonego bądź 
e N w żłobie bądź na jakicmś podwyższeniu w 
i jmi í kształcie stołu. Wpobliżu Dzieciątka siedzi P 2 śr 
Raczność! i narzekac Boga geak eter lub leży Jego Matka Najtwictsza, dalej nieco EER (Obrazek Z wolny włosko-abisyńskiej) ENTER 
meji Będzie kupował zawsze, tanio bo wprost z fabryki, SENSACY- r R ET Wór i osiot-sochyla'a śle w 
tymy RY WYNALAZEK 1935 R. Broń bez pozwolenia policyjnego. rol aw, JARE WO ROU POCHWA E Jeden z korespondentów francuskich naj Abisyńczycy wiedzą dobrze, że to unieru 
i UTOMAT 6 mm, PRODUKCJI 1935 R wyrzucający sam gi nicmej adoracji nad Żłobkiem, zboku klęczą irońcie południowym  abisyńskim * przesyła Skok LA AWA pa alien 1- 
wo | po wystrzale, strzelający do celu kulkami lub śrutem, pię- i stoją pasterze. Nad grotą, a częstokroć i w zw ą dzieńnik oś, ` peapa a sekan 1 | yi p Mae ie o Dędzie 
roto 4 knie oksydowuny, płaski, system „Strzała”, zapewnia eałkowi- ici wnętrzu unoszą się postacie aniołów. jes: | $ vemu ziennikarzowi nas ępujący, ni y ra przynęt na alszą zdobycz, 
talal t kosnioczadstwo sonne dypt 1 pudros, AS p A San R kle ciekawy obrazek wojenny z Ogadenu. M pół godziny później zde, stronach 
t. Nowi prawdziwą rewelację w dziedzinie fabrykacji i U ROASTS iS] <a> "METR k <a i polany w gęstej trawie i zaroślach, znalazły 
w ~ ' je zaci- Komendant włoski, prowadzący oddział | ? pror aea y 
móc gs, zie pauje | maże złożyć na dugie latas Hak ołosalacy || <=] GR] <= wschodnich i DRAMYWNCE az aut pancernych, wysłał jedno z nich naprzód ją, spadały abisyńskie, każda ze swo 
Ndaje sie do ebreo mieszkań Cena tylko ab 00, 2 91.2870, Szezolkę do czyszczenia | Pożego Narodzenia, Spotyka się-go zarówno |na wywiady. Kierowali je dwaj młodzi ofice | 99 | 
dodajemy darmo. Wysyłamy bex zezwolenia polic, Płaci się przy odbiorze. Adres dla listów: | na freskach, jak mozaikach, w płaskorzeżbach skale włoscy. W pewnej chwili auto przejeż żołnierze czekają spokojnie wiedząc dob 
przy uli- UWAG Przedst. na Polskę i W. M. Gdańsk oe gerai Dr, a TREE zal <> minjaturach a nawet gemmach. Typ ten prze- "i Hik polanę puszczy, auto zatrzyma rze, że ich zdobycz nie minie, 
walka PDRE ASA Od wdzięcznych kliestów str polany duży ka wali w Rudunię wrz ge 400 kulkami niesiony zostat również na Zachód I piękny © SĘ nagle: — co aię widocznie zepsulo w |, Istotnie komendant oddziału, zaniepokożo 
kå. t Nieurtowicz, Raduń. Dziś otrzymałem automat, dziękuję uprzejmię, jestem z niego zadowolony |jcgo przykład znajdujemy m. 1. w stynnym Dwaj er izi żotni KOPA | ny długą obecnością pancerki, wysyła na ich 
4 * Dan lewicz, Druja. sakramentarzn biskupa Drogo z Metzu (IX J zer OEE SUSS głowy | poszukiwanie drugie auto. 
wiek), przechowywanym w paryskiej bibljo- przez małe okienko. Puszcza zalana była Kieruje nim młody sierżant biały, towa- 
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Mówiło się w Polsce tyle o „szarym Czło- 
wieku' tj, o przeciętnym zahukanym w CO- 
ziennej szarpaninie pracowniku. Ale spo 
mtzeństwo nasze nie zdaję sobie Jeszcze 
dość sprawy, że pojawia się-u nas coraz 
częściej t zw. „szary student' młody czlo= 
wiek żyjący w nędzy i po bohatersku 
| zdobywający wiedzę. 

Zwłaszcza teraz w okresie świąt Bożego 
Narodzenia, gdy serca w nastroju stają się 
Czulsze, warto aby ludzie w Polsce uprzy- 
tomnili sobie, jaką jest dola „szarego stu 
denta'. O nędzy panującej wśród akademi- 
ków dochodzą coraz smutniejsze wieści, Cy 
fry, zanotowane ostatnio na samym tylko 
Wileńskim Uniwersytecie (USB) są dopraw 
dy wstrząsające. 

Okazuje się, że z list studentów przeszło 
500 corocznie jest skreślonych 

za nieopłacenie czesnego, 

Nie pomaga tu system odroczeń opłat, 
stypendjów i zapomóg, sumy bowiem w tej 
postaci młodzieży wypłacą się za małe w 
porównaniu z liczbą potrzebujących. 

Ale przeszło 150 stypendjów wypłaca- 

| ħych po 60 zł, miesięcznie złożono trzy ra- 
zy więcej podań. Fundusz zapomogowy rek 
| tora wynosi na USB. 18 tysięcy zł. lecz 70 
| proc, podań załatwia się odmownie jedynie 

z braku kredytów. 

A jak żyję „szary student? Jego przecięt 
ny budżet wynosi 30 do 40 zł. miesięcznie 

Stwierdza to w swym artykule sekretarz 
propagandy „Tygodnia Akademickiego" Wi 
j told Matuszewski, 


Ica 
SETETE 


A więc to już nędza w dosłownem znacze- 
niu. A rezultaty? Otóż zanotowano 
17.000 porad Ickarskich 
rocznie i 1900 zarejestrowanych — chorych 
wśród akademików. Grużlicę w wysokim 
stadjum rozwoju czyli groźną dlą otocze - 
nia stwierdzono u 420 studentów — a inne 
choroby wewnętrzne j nerwowe u 1080 osób 
Jak ten problem nędzy akademików roz 
wiązać? Nad jego rozwiązaniem myślą 
starsi jak dotychczas, bezskutecznie, Mło- 
dzi również nad tem myślą. Aby jednak 
choć w części zaradzić tej wzmagającej się 
tragicznej niedoli akademickiej, tworzy się 
komitety i fundusze zapomogowe. Ostatnio 
np. księża profesorowie Wydziału Teologji 


Uniw. Stefana Batorego zaproponowali po-|- 


łączyć istniejący na wydziale fundusz zapo 
mogowy dla biednych studentów, który pow 
stał | rośnie ze składek profesorów z nieda 
wno powstałym funduszem im, ks. dr. Le- 
wiekiego. Projekt został przyjęty — i w ten 
sposób z połączenia tych dwóch funduszów 
powstanie instytucja zapomogowa dla stu- 
dentów im. ks. kanonika Z. Lewickiego. 

Ale taki ofiarny czyn, jak stworzenie 
wspomnianego funduszu może 

zmniejszyć nędzę studentów 

tylko w drobnei części. Tu trzeba wysiłku 
całego społeczeństwa, które choć samo prze 
żywa ciężki okres zmagania się o byt mater 
jalny, ale nie może dozwoić, aby marniała 
ta młodzież, która za cenę swych poświęceń 
pragnie przez swe studia podtrzymać potę 
ge ducha ! kuture Polski, 
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Buding klagotor „Zofej Góry” 


W Jangtse (Chiny) znajduje się najsłynniej- 
nazwą: 
Złotej Góry. W tym klasztorze wykłada 
opat Szih - Taihsii przed nim figura Buddy. 


Szy klasztor buddyjski Azji pod 


słońcem, ze wszystkich stron dochodziły we 
sołe śpiewy nieziiczonego ptactwa. Uchyliły 
się drzwiczki i z auta wyszkoczyli dwaj 
rzeżcy, weseli Włosi. 

Gdyby byli roztropniejsi i znali czas woj 
ny, nie byliby tego nigdy zrobili. 


icce narodowej, Również cała włoska sztuka 
średniowieczna przyjęła ten typ u siebie. — 


ty bardziej na symbolice i naukach teologicz - 
nych. Ubożuchny żłobek zmienia się w ołtarz, 
stajenka czy grota — we wspaniałą świąty- W pewnej odległości na drzewie siedzi 
niç, postacie pasterzy — w reprezentantów ukryty w gąszczu Abisyńczyk i bacznie ob- 
różnych wars'w społeczeństwa, sama zaś sc» | Serwuje wszystko, co się dzieje. nk 
na Narodzenia w akt adoracji, w której bie- Posuwający się tuman kurzu, mówi mu, 
rze udział również Matka Boska, Tak m. in. |Ż€ to przejeżdżają nieprzyjacielskie auta. — 
loże Narodzenie wyobrażali: Fra Angelico. Kiedy zatrzyma się tuman znaczy to, że za- 
Rotficelli, Hugo van der Goes, Filippo Lippi, żali Rz kosę psy sa R j aka 
Ghirlandajo. Na obrazach malarzy tej epoki w pea x sej spisz a = ksza A 
kreślenią doniosłości wyobrażanego wydarze- | %; , "SĘ ZB MIKKE a 
nia przez bogactwo barw, wspaniałość krajo- zaw jj zapach jak myśliwi, polujący na 
Łrazu, przepych otoczenia Zarówno temat, > Ale REA jest tak gęsta, że niema mo 
'ak i możność popisania się bogatą technika, wy o przedarcju się przez nią S abina 
pociągają bezmała wszystkich malarzy. Jedn: MASZYRÓWYĆ: 
maluia hołk erzy, inni hołd magów, inni zie A i 1.5 ` 
resnie oba hołdy gazem, Nie brać w tem | Wiec od grufy Sołnieczy oddziela aig Sch 
takich nazwisk, fak Leonardo da Vinci, Loren- ROSS ch zac Rek i z karabinami w ręku 
; i h i i “| przedzierają się przez gąszcz leśną. Za chwi 

ro di Credi, Gentile Fabriano, Giacopo Bas lę mają przed sobą dwóch wrogów. 

Gdy skończyli naprawkę i zabierają się, a- 
by wsiąść do wnętrza pancerki i odjechać. 

W tej chwili padają dwa celne strzały i 
obok auta leżą już dwa trupy włoskie. Jeden 
z Abisyńczyków podskoczył, upewnił się, że 
wrogowie nie żyją i za chwilę skrył się w 
puszczy, 


nano, Piero Perugpino, Dürer, Memling, Rem 
brandt, Tordaens i Holbein, 2 

Z chwilą gdy w sztuce zapanował nati- 
ra'izm i realizm. coraz bardziej pomijano w 
dziełach malarskich i rzeźbiarskich temat Bc- 
żego Narodzenia, nowsze czasy wykazują |*- 
dak nawrót do tego tema'u. Przykładem te 
go sa dzieła Otto Grassla, Karla Caspara, rzeż 
Łirrza Ludwika Penza i polskich malarzy, jak 
Męcina Krzesz Tetmajer i inni. 


wy” 1 | 


100 tysiecy mikronnw UA 


Szef służby zdrowia w Ameryce dr. | 
Cumming, prowadził przez dlugie lata |; 
studja nad brudnemi talerzami. szklan- 
kami, nożami, książkami itp. Na ostatnin! | 
kongresie higjeny w „Milwaukee wygłosił l /A 
reierat. w którym stwierdza, że przepro- | PAR 
wadził bezpośrednio przed kongresem ba 
dania w 46 zakładach gastronomicznych 
talerzy, na których znalazł 100 tysięcy | 
mikrobów. Talerze były podane jako „ide 
alnie czyste”. Mikroby te nosiły zarazki |, 
szkailatyny, grużlicy, influenzy, zapalenia 
płuc itd. 
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TRADYCYJNA MASKARADA CZERWONE- 
GO KRZYŻA 
pod znakiem Obniżki cen. 


Komitet organizujący tradycyjną Maska- 
radę Czerwonego Krzyża, która odbędzie się 
w niedzielę dn. 5 stycznia 1936 r. postano- 
wit obniżyć cenę wejścia dla wszystkich 
swych miłych gości do zł. 4. Nie wątpimy, 
że stali bywalcy Maskarady z zadowoleniem 
przyjmą tę wiadomość i w wigilię Trzech | 
róli zaroją się stylowe salony Stow. Śpie 
waczego przy ul.,11 Listopada 21 od gości, 
którzy jak corocznie znajdą miłą chwilę wy 
poczynku od trosk codziennych. | 


rzyszy mu czarny żołnierz z Somali. Dojrzeli 
zdaleka auto na polanie i przedzierają się te 
raz do niego przez puszczę. Za chwilę są już 
obok. 


Sierżant otwiera drzwiczki, aby wyskoczyć 
jego towarzysz przytrzymuję go energicznie, 
szepcząc: 


— Nie wystawiaj głowy, zabiją ciebie, 
jak zabili tamtych. Napewno na nas czeka- 
ją. 

— Nic się nie bój — odpowiada sierżant. 

Cofnął się do wnętrza i za chwilę kilo 
miot włoski zrobił pewny obrót siejąc doko 
ła kulami na wysokości człowieka. 

W. promieniu dwustu lub trzystu metrów, 
jeżeli znajdował się człowiek w pozycji sto 
jącej, napewno dostał przynajmniej jedną z 
tych kul. 


Ale Abisyńczycy wiedzą dobrze o tam, 1 
obsługa kulomiotów leżąła przykucniętą do 
ziemi. 


Po takiem zabezpieczeniu się sierżant wy 
skoczył z pancerki i zbliżył się do stojącego 
o kilka kroków auta. Dojrzał rdzawe plamy 
na ziemi tuż obok trupy dwóch kolegów. 

Pochylił się nad nimi, aby się już nie pod 
nieść, 

Bo w tej samej chwili zaklekotał jeden z 
kulomiotów i na suchą trawę zwalił się trze 
ci trup włoski. 
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G GŁODUJĄCE DZIECI 
k W Besarabii. 


W Bessrabji panuje głód wska 
tek nieurodzaju. Najbardziej 
cierpią na tem dzieci, 
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Tradycja obfitego jadła w czasie swiąt 
zafreściła w Polsce bodaj że najgłębsze ko 
izenie. Uginające się pod ciężarem mięsi- 
wa stoły i półki w kredensie, baterje na- 
pojów alkoholowych, wędlin, zakąsek, sta 
ły się nieodłącznym rekwizyiem każdego 
większego święta. 

To powiązanie rzeczy wzniosłych i u 
ioczystych ze spotęgowaną konsumcją 
różni nas od całego Zachodu i cofa w ja- 
kieś zarnierzchłe czasy. 

Bezładne, ponad wszelką dopuszczalną 
granicę, obciążanie żołądka jadłem i napo 
jami zamienia błogosławiony odpoczynek 
świąteczny w 

koszmarną udrękę. 
Powszechnym bilansem świąt staje się 
ból głowy, parodniowy rozstrój żołądka, 
zmniejszona zdolność do pracy. 

Jeśli jeszcze uwzględnimy dość znacz- 
ne straty materjalne w postaci wydatków 
przedświąłecznych, zniszczonych naczyń 
obrusów— bilans wielkich świąt stanie 
się jeszcze bardziej ujemny. 

Mieszkanfł w tygodniu przedświątecz- 
nym doprowadzone do porządku w ciągu 
dwu dni wracają do dawnego stanu. Pra 
ta służby, niedospane noce gospodyń 
idą na marne, 


C E 
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wyniszcza organizm 
a powstaje częste wskutek zaburzeń ukladu 
nerwowego. 


i roślinę j 
gia wyją (Kwiat Męki Pańskiej). 
god nerwowego 


za systemu 
wre BŁ 3 
cie niepokoju), sprowadza lący, na- 
i avidan Alrae pga 2 e względu 
nościow ’ 
na swe s Ge (pozbawłone mz 
dliwych wpływów ubocznych) mogą być sto- 
sowane, bez obawy przyzwyczajenia, przez 
wszystkich bez różnicy wieku. 
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a ze znak. ochr. „Pasiyerosa 
do na s w aptekach I drogerjach (składach) 


apt t 
Wytwórnia Magister E. Wolski, Warsza- 
wa, ta 14, m. 1. 
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RZ Kiara tala sosik 
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K. R. G. BROWNE. 


(wiazókowa niespodzianka 


Jerzy Lindsay zamknę? szybko księgy 
główną i z niechęcią rozejrzał się po opusto 
szaiem biurze, Z powodów, o których jesz- 
czę będzie mowa czuł się szczególnie nie— 
szczęśliwy i tak też wyglądał, Był wieczór 
wigilijny, godzina pół do siódmej, Inni człon 
kowie dyrekcji już dawno udali się do 
swych rodzin lub do znajomych; tylko Je- 
rzemu nie śpieszyło się. 

— Będzie ładny wieczór — rzekł Jerzy 
do milczącej księgi. — Można naprawdę 
wszelką ochotę... 

Ostry dzwonek aparatu przerwał ponure 
rozważania Jerzego. 

— Hallo! — zawołał Jerzy szorstko, zdej 
mując słuchawkę, 

— Czy to ty, Jerzy? — zapytał głos... ja 
sny, dźwięczny głos kobiecy, którego nawet 
telefon nie mógł pozbawić uroku. 

— Jak? — zapytał Jerzy, po którym 
dreszcz przebiegł. — Tak... to ja. Ale kto 
tam? 

— Mary, Jakże z twoim postrzałem? 

— Z molm czem? — zapytał Jerzy, który 
miał prawo być dumnym ze swęgo zdrowia 

— Nie mówmy już o tem... Słuchaj, Je- 
tzy, czy masz coś w planie na jutro? 

Jerzy milczał przez chwilę, złorzecząc w 
duchu losowi, Ku swemu głębokiemu zmart 
wieniu bowiem nie znał on żadnej Mary ani 
też nikogo o tak zachwycającym głosie. Był 
fo głos, któremu z radością przysłuchiwałby 
się godzinami. Ale nie było mu to widocz— 
nie przeznaczone. — Życie jest już takie — 
pommeślał z goryczą. I jakgdyby nie miał | 
fak dość do zniesienia, los wymyślił dla nie 
go oto nową udrękę; fałszywe połączenie. 

— Słuchaj Jerzy, — odezwał się głos po 
nownie — czy jesteś jutro wolny? 

— O, tak — rzekł Jerzy ze smutkiem wol 
ny jak ptak. Ale lękam się, że mi to nic nie 
pomoż4. 

— I jak pomoże! Chciałybyśmy, żebyś ju 
tro na obiad.. 

— Proszę wybaczyć, nie jestem niestety 


ZŁA PRZEMIANA i 1ATERII 
CHROMICZNE ZAPARCIE 


Zołądki ludzkie proszą o litość. GEM 


nego DUŻATSIWA. 


Zachód z tem dawno zerwał. 

Przęciążanie żołądka pokarmami, któ- 
rych organizm nie jest w stanie zasymilo 
wać, jest gwałtem, dokonywanym nad 
własną naturą. 

Dodajmy, że menu świąteczne jest wy 
jątkowo sprzeczne ze wskazaniami współ 
czesnej, racjonalnej djety. Ciężkie potra- 
wy mięsne, pikantne zakąski i konserwy, 
tłuste ciasta, przeszły dziś do indeksu, za 
kazanego przez medycynę i higjenę . 

Talerz zupy jarzynowej na maśle, 
szkianka surowego mleka, kromka dobrze 
upieczonego chleba z masłen, daje orga 
mizmowi więcej, niż cały półmisek 

pieczonej gesi 
Farę kilogramów owoców  wstawionych 
do kredensu zamiast napojów, stałoby 
się błogosławieństwem nietylko dla nasze 
go przemęczonego, zatrutego jałową wiel 
komiejską dietą organizmu, lecz również 
i dla budżetu. 

Wobec tej przemnżoej tradycji konsu- 
mowania wszelkie inne potrzeby odcho- 
dzą na drugi plan, stają się nierealne, nie 
starcza na nie funduszu. Pieniądze pozo- 
stają w handlach winno- koloajalnych, w 
wędiiniarniach, w barach I restauracjach. 

Ociężałe żołądki, otłuszczone serca, © 
|bolałe gołwy pozostają przez 48 godzin 
w dusznych, zatrutych wyziewami jadła, 
napoju i tytoniu mieszkaniach. 

Wołna przestrzeń, świeże powietrze, 
zamiejskie wycieczki na śnieg w słoń 
na sanki —aą niedostępne. 


beztroskiego 


PUDER BEBE SZOFMANA 


tym, którego pani szuka. Jestem. 
— CO? Więc to nie Jerzy?  , 
— Tak, Jerzy, ale nie ten Jerzy, Jany Je 


rzy. 
— Jakiż jerzy? 
— Jaki Jerzy? Zupełnie zwyczajny Jerzy 
Alę nie pani Jerzy. 

— Coś takiego! — rzekł głos z lekkiem 
zniecierpliwieniem. — Cóż pan plecie? — je 
stem żle połączona? Czy nie jest to numer 
1217. 

— Niestety nie, Mój numer jest 1712. 

— O, w takim razie przepraszam! 

— Chwileczkę! — rzekł Jerzy szybko i 
z powagą. — Ja... chciałbym, 

— Hallot 


Jerzy ziąkł się swe] śmiałości Odetchnął 
głęboko i zebrał całą swą odwagę. Gotów 
był wyrzec się wszelkiej etykiety i dobrego 
tonu, byle zatrzymać jeszcze ten glos. 
Czy jest pani... to mecry.. skąd pani mówi? 

— ja? — zapytał głos ze zdumieniem — 
Z Kensington Dlaczego? 

— Dobrze. Czy ma pani... ma pani jakiś 
plan na dziś wieczór, 

Milczenie. 

— Jak to pan rozumie? — zapytał wresz 
de głos ciepło 

— Nie, nie — rzekł Jerzy z lękiem. 
Proszę mnie nie rozumieć fałszywie. Widzi 
pani, sprawa jest taka: Jestem w Londynie 
dopiero od dwóch tygodni i nie znam tu 
ani żywej duszy, Wieczór wigilijny muszę 
spędzić w umeblowanym pokoju na Bayswa 
ter. Czy spędziła pani już kiedy wieczór wi 
gilijny w pokoju umeblowanym na Bayswa 
tert 

— Nie — odpart głos, jeszcze zawsze cie- 


— W takim razie jest pani szczęśliwa, 
proszę mi wierzyć. Zanim pani zadzwoniła 
zastanawiałem się, czy mam sobie gardło 
poderżnąć, czy też lepiej byłoby skoczyć do 
Tamizy. Ale teraz.. Oczywiście, nie wiem 
kto pani i jaka pani fest, ale czy chciałaby 
pani zrobić mi przyjemność? 

— Dlaczego miałabym to chcieć? — zapy 
tał głos i zaraz dodał trochę nielogicznie: — 
Cóż to takiego? 
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— Czy nie chciałaby panl. pójść ze mną szept: — Niebieska krawatka w białe centki 
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Chcesz by cera ci nie zbrzydła- 


"bierz do mycia 


LIE DOMU W POWO 


życie domowe kobiety 
iym uległa zmianom va carodz,cihe 
go przeglądu i prac w „vspodarstwie do- 
mwem, inus: kobieta zajmować się admi 
nistracją ogniska domowego. Dawniej w 
| okresie konjunktury sprawy tego rodzaju 
| załatwiał w wolnych chwilach mąż. On 
płacił podatki, on meldował służbę, płacił 
|światio i opał. Dziś w okresie kryzysu ta 
sprawa ma się z gruntu inaczej. Zazwy- 
|czaj pisze się jakieś odwołania od wymia 
ru zbyt wysokiego podatku, tu potrzebne 
są specjalne blankiety, tam zatwierdzenie 
innego oddziału, słowem zbyt dużo tego, 
aby pan domu jeszcze miał mieć tyle wol 
nego Czasu na tego rodzaju sprawy. 


J345] du- 


I ta wszystko 
spada na barki kobiet, 


zupełnie do tego nie przygotowanych. 
Prawdziwa męka rozpoczyna się dopiero, 
gdy taka nowfcjuszka mus odbywać wę 
drówkę po różnych urzędach, oddziałach 
| pokojach. Skutkiem tego załatwia się 


WSZYSTKIM naszym przedstawicielom, 
agentom, agentkom | współpracownikom 
przesyłamy tą drogą Życzenia Wesołych 
|Świąt! Wytwórnia Wynalazków Paten- 
| towanych „Nowości Praktyczne” Warsza 
Złota 37. 


„PIXIN mydła: 


uiekiedy pilną sprawę przez kilkanaście 
dzi, marnuje się nerwy i w dodatku su- 
ma kosztów przez nieodpowiednie załą- 
twienie sprawy znacznie się powiększa, 

ilość kobiet znających się na prawie, 
| przepisach administracyjnych 4 opłatach 
steimplowych jest dość ograniczona. Są 
; zazwyczaj te, które przed ślubem pracu 
jąc samodzielnie zdążyły się zaznajomić z 


wszelkiego rodzaju ubezpieczeniami spo» | 


łecznemi i podatkowemi sprawami. Resz 


ta kobiet błądzi w labiryncie ustaw, drę- | 


czy się i uczy dopiero. W razie złego za- 
łatwienia sprawy cała wina spada na mi- 
mowolną sprawczynię, która przecież mi- 
mo szczerych chęci załatwić _ powierzo- 
nych jej spraw nie umiała. 

Temu stanowi rzeczy należałoby jak- 
najprędzej zapobiec. Panie, zrzeszone w 
swoich związkach winny tego rodzaju 
sprawy poruszyć i ku ogólnemu zadowole 
niu pań domu załatwić, 

W każdem stowarzyszeniu napewno 
znajdą się i takie członkinie, które będa 


mogły 

służyć radą I pomocą. 
To też powinno się tego rodzaju uświada 
mianle pań Tomu znaleźć w formie wykła 
du czy referatu na zebraniach związków 
kobiecych, a w krótkim czasie pozbyłyby 
się panie połowy swych trosk I kłopotów 


— 0) — 


Baczność! ya [ĉĒrma egsyntująca od 


rękojmię solidnego wykodanis sa 


matalowami Kkuikarmi lub drutem do, 
ptactwa, pięknie oksydowany, płaski 
Mudis", syst. „Sporiowy”, zapewnia ©- 
tałkowiie bezplęczeństwo osobiste. 
Automat ten slżoowi prawisiwą (ewo- 
lację w dsiędziale ftabrykaeji broni 
Wyfruca sam gllsy po kat ym wy 
strzale | antomatycanie się repetuje 
patrz rysunek), Wykonany lesi luk 
:480wo O precysyjnej konstrazeji, nia 
zacina się, ale pij | moża ałużyć `“ 
ną dlugie lets. luk  ogłuszający 
Nadaje się da obrony miesskań, dla 
automobiiistów, |akaseatów | t á 
sna | ce sł 7,85 2 sań. 14 sl, Setka 
bwi „Plobert* al. 3,09, Szezotką de 
czyszczenia |nly dodaiamy darmo 
Wysyłamy bes sezwolęmia police, Płaci 
się przy odbiorze. Adres dla listów; 


na kolację dziś wieczór!,,. 

Nowa, tym razem nieco dłuższą pauza, 
potem tak nagle, że aż Jerzy wzdrygnął 
E 

— Poczyna pan sobie dość zuchwale. 
Nie uważa pan? Skądżę pan wię, że ją je- 
stem właśnie tą, z którą pan chciałby pójść 
na kolację? 

— Z głosu pani — odparł Jerzy beztro- 
sko. — Widzę panią dokładnie. Jest pani wy 
soka, ładna; ma pani lat około dwadzieścia 
szare Oczy | lubi pani psy, Czy tak? 

— Ten człowiek jest czarodziejem — od 
part głos zupełnie spokojnie. — A pan jest 
niski, gruby, lat około czterdziestu. Czy 
tak? I ma pan obwisły brzuch i fioletowy 


nog. Czy trafiłam? 

— Chybiła pan — rzekt Jerzy, śmiejąc 
się, — Proszę poczekać, aś mnie pani zoba- 
czy. 

— Będę musiała chyba długo czekać! 

— Nie, tyłko godzinę. Zna pani zapewne 
Romero na Greckstreet? O pół do ósmej. 
Będę miał niebieski krawat w blate centki, 
Proszę przyjść, Mówię całkiem szczerze, u- 
ratuje mi pani życie. 

— A gdybym przyszła, jakże mnie pan 


A 
si 


— Poznam panią — rzekł Jerzy pewny 
otuchy? — Przyjdzie pani.. tak? 

Znowu pauza... całkiem  króciutka, ? 
głos odezwał się: 

— Czy spędził pan już kiedyś wieczór 
wigilijny w Kensington, w towarzystwie ku 
zyna będącego starym kawalerem? 

— Jak? — zapytał Jerzy. — Nie... Ja.. 0! 
A więc przyjdzie panit Ach,, to jest.. Hallo.. 
Hallo... 

Ale widocznie głos nie miał już mc do 


powiedzenia. 


W godzinę później starannie ubrany mło 
dy człowiek z niebieskim krawatem w białe 
centki I z wyrazem oczekiwania w twarzy, | 
stał w hallu restauracji Romero | raz po raz| 
patrzył na zegar, gorączkowo badając wzro 
kiem wszystkich, którzy wchodzili. Stał już 
tak około dziesięciu minut I po raz trzydzie- 
sty spoglądał na zegarek. Nagle usłyszał 


wienia: 


Sensacyjny wynalazek 1935 r.ll 


pozna? Przecież głosu nie noszę na czole. 


r 000 | posiadającą tyolger listów dal 


sryna yet gaj ” 
Kio reż w nas kup! — będale kupował zawase 
Automat G-co mm., wyrsacający sam giley R wy- 
strzale otworem bocznym w lufie, sirzelejący do celu 


Prawnie 
zastrzeżone 


wystrzegać się 
aatiadowalctw 


Jen. Przedst. „MONTRE” Warszawa, Pl. Napoleona skr. 8276 


Tak. Przepraszam, czy pan Jerzy? 

Jerzy zadrżał. Obrócił się jak wicher. 
Tuż obok niego stała starsza dama, malutka 
siwiuteńka, pomarszczona, ubrana skromnie 
na czarno. Para ciemno - niebieskich oczu 
patrzyła badawczo na Jerzego przez złoto-- 
oprawne szkła okularów. 


— Jakże mi przykro, że przychodzę tak 
późno — ale nie mogłam znaleźć odówiętne 
go kapelusza. 

— Czy — zapytał Jerzy, który miał wraże 
nie, jakgdyby nagle w ciemności spadł ze 
schodów — czy pani jest... Mary? 


— Tak — odparta rozpromieniona sta- 
ruszka, — Jakżę to pięknie, że mnie pan za 
prosił, Prawdziwa przygoda. | psy lubię tak 
bardzo. 

— Psy? — zapytał Jerzy niepewnym gło- 
sem. — Ach, tak psy, tak, 

Jerzy zaczął odczuwać lekki zawrót gło- 
wy, jednak wytężył wszystkie siły, by się 0- 
panować. I jeżeli doznał rozczarowania, ni- 
gdy w świecie nie dałby tego po sobie po- 
znać. 

— Jakte.. jakże to pięknie, że pani przy 
szła — rzekł serdecznie. — Wejdziemy? 


Ku szczeremu zdumieniu Jerzego kolacja 
udała się znakomicie. Malutka staruszka po 
siadała żywy dowcip, szybką orjentację, cię 
ty język I była kopalnią zabawnych history- 
jek. Nie pytała o sprawy osobiste Jerzego I 
nie mówiła też o swoich, lecz żywo rozpra- 
wiała o wszystkich Innych rzeczach pod 
słońcem, A Jerzy, który ochłonął z pierwsze 
go strachu, odpowiadał z zajęciem ! wkońcu 
nawet pokazał jej swój trik z łyżką | pienią 
dzem. 1 tak czas mijał szybko. A gdy 
wkońcu staruszka spojrzała na zegarek za— 
wołała z żalem: 


— Ach już pół do dziesiątej! Muszę już 
186 O dziesiątej powinnam już leżeć — le-- 
karz tak chce. Dziękuję panu bardzo, panie 
Jerzy. Było mi bardzo, bardzo przyjemnie. 

— Rzeczywiście? — zapytał Jerzy cle-- 
płym głosem. — A czy musi pani już iść? W, 
| iakim razie odprowadzę panią. 

— O dziękuję, nie trzeba. Przyjdzie p“ 
mnie moja kuzynka. Uparła się konłecznie, 


ERRON. 


Codzienne wedrówki po urzeda. 
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160.000 sł. Na niewielką ilość Ona akad pax 
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| Zmana SÓL MORSZYŃSKA 

jest także w sprzedaży. w. paczkachwa? fodno 

rar0w9 przeczyszczenie, Cema 20 groszy, Żądaj 
cię w aptekach | składach aptecznych 
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Popierajcie Czerwony Krzyż! 


Otóż i 


że przyjdzie całkiem niepotrzebnie, 
ona. 

Weszii właśnie do hallu — a tutaj na kā- 
napłe obitej czerwoiym  płuszem siedział 
ktoś, na którege widok Jerzy stanął jak 
wryty. Wysokie, ładne, szarookie dziewczę, 
w częrwonym twarzowym kapeluszu, 


m Mary, kochanie — rzekła Staruszka 
-= jakże ml przykro, że musiałaś tak długo 
czekać, Baąwiłam się bajecznie Jerzy tak, ale 
jakże się pan właściwie nazywa? 

— L.. Lindsay — odparł jerzy, którego 
coń ściskało w gardle, 


— To jest Mary Deacon, moja młodziut- 
ka kuzynka. Mieszka u mnie, wie pan. Jest 
to czasem trochę kłopotliwe, gdy się ma to 
samo imię, 

— Nie — rzekł Jerzy bez namysłu. 
Albo właściwie tak. 


— Ale byłoby to niegodziwe z naszej 
strony gdybyśmy go nadal wystawiały na 
tortury prawda Mary? — rzekła staruszka. 
— Widzi pen, panie Lindsay, było to cokol- 
wiek zuchwałe tak zapraszać Mary na kola 
cję. Prawda? Postanowiłyśmy więc dać pa- 
nu małą nauczkę. Prawdziwa przygoda dla 
mnie, |, wte pan, chciałam pana zobaczyć. 
Pozatem, jest to naprawdę miły chłopak. Ma 
ry, Mustał doznać okropnego rozczarowania, 
ale nie dat po sobie tego poznać. 


— Byłabym to sobie też wyprosiła — 
rzekła energicznie młoda Mary. 

— Sądzę — rzekła staruszka, — że może 
my całkiem spokojnie zaprosić go jutro na 
obiad. Mam wrażenie, że pokój umeblowa-- 
ny na Bayswater jest dość niemiły w czasie 
świąt Bożego Narodzenia. Będziemy cał- 
kiem same, panie Jerzy, gdyż mój bratanek 
nie może przyjść.. ten z tym postrzałem. Coś 
podobnego, dwie Mary i dwa] Jerzowie! Co 
za dziwny traf! No, przyjdzie pan, pam? Je 
rzy?“ 

Jerzy, niepewny. popatrzył na druga Mu 
ry, a gdy ta uśmiechnęła stę do niego, Jerzy 
zawołał z zachwytem: 

— Czy chcę? Czy ja chcę?! I. I serdeęz- 


nie dziękuję... 
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Nr. 358 


Dobroczymny wynalazek. BEM 


Aówiące biblioteki dla odiomniałych 


t 


Mnianych wysiłków, zmierzających do udó- 


Znane są wysiłki, pragnących dać ociemnia jniczużywalnością. a oo najważniejsze ta- 
lym możność korzystania z książek bez po- |niością. Jedna płyta bez względu na wiel- 
Mocy lektorów lub dotyku, który wpraw-|kość nakładu kosztować ma 4 do 5 fran- 


dzie umożliwia czytanie dzieł pisanych pis- į ków. 
mem specjalnem, jednakowoż dla wielu z 
fóźnych powodów to dość żmudne į uciążli- 
we, Częstokroć chodzi o przezwyciężenie je- 
dynie px czątkowych trudności czytania do- R 


a 
łykowego, które wkrótcce nawet i dla osćb i 1 
starszych staje się łatwem i zapewnia dużo | 
, przyjemności i korzyści. Faktem jest atoli, że i i 
Ocięża silniejsza 


łość ludzka jest częstokroć 
Paryż, 26, 12. | 


6d perswazji i większość osób, ociemniałych 
Na odbytem w Paryżu walnem zebraniu 


W wieku późnielszym, 
rezygnuje z Czytania dotykowego, EF - N 
f z go Związku Licznych Rodzin w Paryżu. Prezes 
zarządu głównego, p. Jerzy Pernot, byly 


Do tej ketegorji należą w przytłaczającej 
Większości į ociemniali wojenni, AR; rę SIR 
Oni też dali głównie podnietę do PLUSIE" WIM. POZENEWIETW O DOW sji 
te słowa: „Ludność francuska nie zdaje s9- 
bie sprawy z niebezpieczeństw, jakie gro- 
żą je: spowodu wyludnienia*. 


— 


wspo- 


ślęcnienia im książek w innej, wygodniejszej ' 
Marnie Wynalazków tych jest już obecnie 
Wiele. niektóre w śród nich zdobyty sobie Następnie w swej przemowie. uzasadnił | 
Pawo do egzystencji i szybko rozp: wszech | to co wyżej powiedział, A mianowicie mów= 
naa się zagranicą, Chodzi o t. zw. książkę | Ca stwierdził, że Związek Licznych Rodzin 
Mówiącą, nagraną na płyty gramofonowe. | £rupuje około 300 tysięcy licznych rodzin, 
Zwykłe pivty i anaraty nie nadawały się do które liczą około 6 do 7 członków, więc ra 


(tp, celu. Teksty na nich nagrane były sto-, zem czyni to blisko 2 miljony dzieci, Dalej u- 
Sunkowo krótkie. skutkiem czego obustron= boleweł nad spadkiem liczby urodzin we 
nie nagrana płyta dawała zaledwie 10-mi- Francji. który jego zdaniem wynika głównie 
futowa aurveję. Ciągła wymiana płyt, obra- i z nieświadomości niebezpieczeństw. jakie 


Gone ich ra drugą stronę, no i duże koszty, Rroża Francji spowodu obecnej sytuacji w; 
in ruchu ludności, W ostatnich trzech latach 
EY liczba urodzin we Francji spadla bardzo po-, 


możliwiały korzystanie z tego sposobu 


wiekszym zakresie, Pomysłowość wyna- 


ZY REY OZ ZOO PO 


Głos rozsądnego Francuza HER 


CHO 


Pociąg popularny 


Sylwester w Krynicy 


odjazd z Ł=Fabr. 30. XIJ, godz. 23 
powrót z Krynicy 1.1. 36r. „ 1705 
Cena przejazdu tam i z powrotem ca zł. 2349 
Pociąg ogrzany — Wagony pulmanowskie 
Wagon restauracyjny 
Zapisy w P. B. „Orbis“ Piotrkowska 65 tel 101-20 


„La Croix“ poświęca cłuższy artyh ił sy- 
tuacji w Rosji sowieckiej, kładąc specjalny 
nacisk na krwiożercze instynkty czerwo- 
nych władców byłej monarchji, ktorzy po 
zamordowaniu Kirowa rozstrzelali w ‘ciągi 
48 godzin po jege śmierci 

60 niewinnych osób. 

Z o©kazji pierwszej rocznicy 
rowa, która nastąpiła w dniu 1-go 
ub. roku, oficjalny organ  partji, „Prawda” 
w tych dniach wydał specialny numer, cal- 
kowicie poświęcony pamięci tego „wiel- 
kiego budowniczego nowej Rosji". W nu- 
merze tym dziennik sowiecki wylicza dług} 
litanję wiekopomnych zasług Kirowa oraz 
licznych dzieł, jakie po sobie zostawił po- 
tomności. 

Ne marginesie powyższej 
powyższego numeru „Prawdy* „La Croix” 
pisze: 


śmierci Ki- 


kiej emigraci z 


urodzin wynosił 17,8 procent, to w roku 
1924 spadł on na 16 procent, podczas tego 
śmiertelność wynosiła około 17 procent. 


W tym samem czasie liczba urodzin w 
Niemczech wzrosła i wynosi jeszcze raz ty- 
le co we Francji. We Włoszech lekko spa- 
dła liczba urodzin, lecz mimo to nadwyżka 
urodzin nad zgonami wynosi jeszcze 


kilkaset tysięcy. 


rocznicy ora” 


Obstrukcja, złe funkcje trawienia, 

Mówca dalej proponował różne środki 
da usunięcie tego zła, a mianowicie: zmniej- 
szenie ciężarów, ciążących na licznych rodzi 
nach, ułatwienie zakładania nowych ognisk | po 
rodzinnych, zapewnienie rodzinom atmosfery FR 
moralnej, korzystnej dla rozwoju, t. į} aby 
nowożeńcy mieli na celu. nie swą przyjem- 
ność, lecz dbali o to, aby dać Ojczyźnie jak- 
najliczniejsze potomstwo; zaś w końcu do 
magał się tego, aby dać rodzinie francuskiej 
to miejsce, które jeg się należy w życiu na- 


katary błony śluzowej, ust, przemijają pręd- 
przy użyciu naturalnej wody gorzkiej 
ANCISZKA-]J6ZEFA. 
przez lekarzy. 


Zalecana 


10 lat Polskiego Radja 


DÓWIECKY na KRWIOZERCZI 


60 niewinnych osób zastrzelono po śmierci Krowa GEE 


lezoów musiała przeto iść w tym kierunku, 
iby brakom tym zaradzić, Pionierskie zasiti- | 
Bi pod tym względem ma potężna instytucja 
opiekuńcza: American foundation forthe 
blind kióra przystąpiła do produkowania 
„mówiacej książki”, Płyty o średnicy 31 cm. 
1528 14 rbrotach na minute, 
be sp vkanysh w gramofonach 78, 
Możnoś $ półgdzlanej audycyj 

W:suchiwanych zapomocą specjalnych gra- 
Mofonów bądź elektrycznych. bądź spręży= 
lowych. Cena jednej płyty wynosi 1 dolar 
Płyty nagrywane są w dużej ilości Í roz 


ppr at 


"wy 


dają 


sprzedawane przeważnie między bibioteki dla 
0c'em-ia'ych, skąd wypożycza się je na tych 
Komych warunkach, co I książki brajlow- 
Sklo, Obecnie w Ameryce już 1.800 ociemnia 


łych zakupiło sobie aparaty tego typu, a 
kongres St. Zj. Am. Półn, uchwalił stałą ĉo- 
roczną subwencję w wysokości 75 tysięcy 
dolarów na produkowanie niezbędnych płyt. 


Wanada i Australja produkują je też, szybko 


5 


ł 


bw.ozszając nowe księgozbiory akustyczne. 
Angpl'a ze swej sirony weszła na podobią 
drerę. Znany Nationat Institute for the blind 
w Londynie wypuścił na rynek aperaty. da- 
"238.1 78 obrotów na minutę; u- 
możliwiające audycję 50-minutową. oraz | 

płyt amerykań- 


dalsce sle zastosować do 
; zwykłych gramofonowych Nie na 


jece 24 


$kich 3 zi 
fem jetnak jeszcze koniec. Oto wielce zasiti- | 


Żyą i u nas znana instytucja American 
Brailis Press od Kilku już lat gorączkowu 
pracuje nad rozwiązaniem tego zagadnie: 


nia w sposób najbardziej ekonomiczny, aby 
Horo"stępnić mówiącą książkę także i kra- 
tom mniejszym, gdzie można liczyć na ogra- 
niczona tylko ilość Interesantów. Instytucja 
zastosowała aparaty i 
pl tv o 338 obrotach z możnością stosowa- 
ni» ich jako zwykłych gramofonów. Pryty | 
zaś odznaczają się niezwykłą odpornością i 


EDMOND JALOUX 


Trzy spotkania. 


m Zdaje mi się niekiedy — rzekł mi moj 
stary przyjaciel Sy:vain Lagnezu — że życie | 
Człowieka zostało utkane z kilku przeznaczeń 
kol inych, które nieraz plączą Się z sobą w 
dziwaczny sposób, jakkolwiek ukiadają się 
na innej płaszczyźnie. Jedno z nich jest cał- 
kowicie widoczne i zwiemy je rzeczywistością, 
Inne są mało dostrzegalne. Niektórzy negują 
je, inni domyślają się ich, ale wszyscy Zarć- 
wno czują trwogę przed niemi... Posłuchajcie, 


Opowiem wam epizod z mego życia, a raczej | metafizyką; prace moje w tej dziedzinie usta- 


trzy erfzody... ale tworzą całość. Najlepiej 


zilustrują wam moją teorię, t. j. uczynią ją przeważnie w parku mio'skim. 


namacalną. Pozwolą wam zrozumieć, co 0- 
rzeklem przed chwilą i dowody czego zebra- 
łem w wielu okolicznościach życiowych 
Wiecie już, że młodość moja minęła w 
warunkach samotnych i chorobliwych. Matka 
moja, ówdowiata bardzo wcześnie, eplakiwa- 
la gorąco ukochanego małżonka, który nie- 
stety, jak dowiedziałem Się póżniej la twit go 
dny tak wiernego uczucia. Majątek, jaki po- 
zostawil nam o'ciec, dozvalał nam pęazić 
życie wolne od trosk, ale również wolne od 
zbytku, Zresz'ą mieliśmy wszyscy dziwnie su- 
rowe upodobania. Było nas troie: dwie SIQ- 
stry i ja. Starsza moja siostra. Brygida, w na- 
stępstwie wstąpiia do klasztoru, natomiast 
młodsza, Zofja, rozwiodła się trzy razy i mia- 
ła czterech mężów, Jak widzicie, żadne z nns 
Od urodzenia nie zostało obdarzone zmysłem 
umiaru. 
Mieszkaliśmy w małym domu, datującym 
się z czasów drugiego Cesarstwa, kokie:ery]- 


EM 


waznie Gdy jeszcze w roku 1982 wskażnik 


Uyteln"on „ta! bana e, 


Jeżeli nie Suplier.Svkolnik, to 
inny potrafi anczegółówo 
exreślióć Twój charakter, zdolności 
i przeznaczenie? Śsylies - Sskoinik 
Jest Redaktorem poctytnego plama 
„Świt (Wiedra Tajemna), auto- 


| 


rem wielo prać asukowych, po- 
siada m protókułów Towa. 
rsystw Naukowych molicy, Jeścii 


sierpiez moralnie, potraebujesa dòs 
brej rady, przyjdń, à posnama kim 
festei, kim być mew, Dowiem 
się jak żyć, postępowań, aby rwy pozzewawić się 
borowi, è ponadto na rasadzie astrologii | obliczeń kabali- 
stycznych wybierze p. Śryller-Srkolnik etczęśliwy numer 
Twago lotu Loterji Państwywaj | wskaże, gdzie takowy 
można nabyć. 

Na los Nr, 122637 wybrany przezemnie, padła wygrana 
150.000 sł. Na niewielką ilos wybranych przeremnie no- 
merów padło mnóstwo wwa, jecz a braku miejsca 
p tylko niektóre Walerja Piątkiewier, Kraków, B, 

lesklogo 24 m. f 10.000 sł, * Gertrudn Polednikówna, 
Rybnik, SL Chwnłowiecka £ — 2000 ał, * Karol Bartel, 
Warszawa, Grochowska 116 m. 22 — 2.000 sł. * Stefan 
Zalędid, Buabdn, p, Brodniea n, Drwęrą —= 2.500 el. * Jó 
sòl Cabala, Limanowa, Raflnerja 10,000 ih * B, Zawsznie 
eka, Bank Rzemieślniczy, Włocłan k, 8 Maja 7 — 6.000 zł. 
* FPrychal Wilhelm, Katowice—Brunów, Wodospady è — 
b.000 zł. * Alfone Maląch, Bodzyń, Dworcowa 116, Zakład 
Fotograficeny — 2,000 zł, * Piotr Słówik, Mościce ad Tar- 
nów, Kiektrownia 6,000 sł, © Aksiuczycówna Helena, pocztą 
Nołubiczę pow. dzjinieńsii, woj. Wileńskie, maj Altberg 
4.000 sł. * Marian Łomnieki, Podhnice, 6,000 sł. * Stes 
fanja Starkowa, B; Gdańska 41 — 2.000 al. * His- 
„ Narytówiesa 18 m, 18 = 

2.060 sh. $ Konstanty Migura, ogrodnik, Zakład Urs. Ch. 
Laubliniee, £,000 al. * Stefan Piechota, Katowice, Franca» 
ska 41 — 2.000 sł. * Jan Kfhn. Łódł, Młynarska 75 — 
4,000 sł, * Beria Frenel, Warszawa, Tręvucka 6 — 1000 zł, 
* Stanisław Krawesyk, Poznań, Włocławek 20 — 1.000 sł, 
* Antoni Parkilny, Mrtów koto Cięgochowzy, Urząd (mine 
ny Wańcemów, 7.000 zł, * Poprawafi Bolesław, Grudziadz, 
Lotnicza Sakola Bombardowania, 2,000 sł. Powntem kilka 
osób, którym przypadły więkste wygrane, pówtanówiły sa- 
chowaś insogni bo tobowiątuje naa de "ieuviawniania 
naswisk. — Jetell ktokolwiek wątpi w m. ntyczność po- 
danych atrae. "FR lą twróci4 dð powyższych orób 
podająs wwój adreń | sułączając znaczek pocztowy na od- 
powiedź, W nassęj kaneslarji do przejrzenia óryg|nały 
samiewresonych pówytej listów driękozynnych, | 
| 


Ci brak zorialą porodu Jeżeli 


Słynne medjumm Melle Evigny odgadnie 
Twoje Imię I nazwisko, wyrzczególni najważ- 
alajrze fakty Twego fywia, Okasielel kuponu 
płaci samióm sl. Gie- tylko $ ah — Jeżeli 
wątpi, nie mam tami, Aaplw natychmiast l 


imię, 
próbną analicę-horoskop bożnłatniee — Nie 
aj tadnego wynngrodrenia, lecz na 
ta poan | kancolaryjne maląca 1 et, 
z (unactkami poeztowami). Oułoszenie matączyć. 
Warsznwń, Psycho-Grafolog Baylier-=Bzkotnik, Żórawi» 47. 
iui żolńskiege 9). LN 


rók, miesiąc urodtenia, a otrzymnea 


nym i zlekka protensjonalnym, PRE | 
wpobliżu parku miejskiego, największego w 
tem mieście, ale mało uczeszczarego. Copri- | 
wda znajdował się iuż na krańcach miasta. 


W owych czasach przechodz: 
wowe, co do których Iskarze byli.barćzo roz- | 
bieżnego zdania, nie określając je”nakże ni-* 
gdy wiaściwej ich rrzyczyny. Przorisywa"e 


em alaki ner | 


mi eki nic przynosiły mi żadnej ulzi, Zyłem 
więc wedlug własnych zavatryodń, stosując 


się instynktownie dò pewnego reżym t 

ny, który pomógi mi'nicžle, skoro, fak wiczi- 
cie, jestem dziś starcem zrównoważonym 
Zajmowałem się całemi dniami studjami naa 


liiy mój rozgłos. Wieczory zaś spędzałem | 

Spotykałem tam dość często bardzo Wwy- | 
soką młoda dziewczynę o ciemnych włosach, 
która bądż przechtdzna się bez przerw”, i 
(bądż czytała miesięczniki trektujace o sztuce 
do samego zachodu słońca. Towarzyszył iči | 
od czasu do Czasu wysoki. chudv drab, bez 
kapelusza, ż gesta, rozwichrzóną czunryną. 
Prowadzili dlugie dyskusje w tonie gwałtow- 
nym | agresywnym. 

Któregoś wieczora ustyszałem krzyki s90- 
ra gestych zarośli, Natychmiast roh'"em w 
tym kierunku, a zbliżywszy si” m 
wzmiankowaną młodą dziewcz”nę i iei 
warzysza. Odpychała mo, tnez An nrz“ Ty- 
mywał ja silnie, Gdy ukazałem się, dziewczy= 
na zdołała uwolnić się z uścisku natręta i rzi- 
jclła sle ku mnie, wołając: 

-— Proszę pana, biagam o pomoc! 

Zawsze noslłem z sobą na spacerach laskę 
kutą; ponadto, jakkolwiek byłem neuropa- 
tą, wyglądałem solidnie. Wobec mojej groz- 


ur” 


rodu franeuskiego, 


Mowa ta na zebranych zrobiła bardzo sil 
ne wrażenie i odbita się silnym echem w ca- 
łej prasie francuskiej, Jak widać z tego 
Francja zaczyna się zastanawiać nad swem 
upadkiem w rodzinie francuskiej i jak dojść 
do tego , aby to zło usunąć, 


P. Pernot wspominał także o zgubnych 
skutkach, jakie stosują władze francuskie do 
cudzoziemców, a szczegó!nie Polaków, pod- 
czas zakazywania im pobytu we Francji oraz 
odbierania im prawa do pracy; gdyż w więk 
szej mierze szczególnie Polacy, są ojcami 
licznych rodzin, naturalizują swe potomstwo 
| osiedlają się na stałe we Francji. Władze 
francuskie objaw ten powinni przyjąć z ra- 
tością i starać się tym rodzinom ułatwiać po- 
byt we Francji a nie utrudniać. Jest to głos 
rozsądnego Francuza. 

a (Je 


[OBR "Tia wiwa o. Olę, 
ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „ECHO” 
od jutra w domu, | r mumerato 
zamawiać można porczyna'ąc 
od każdego dnia miesiąca. 


nej postawy, loir zwiał z widowni, 


i 


| 


| 


Jubileuszowe wydawnictwo 


Od dość dawna zapowiadany ozdobny 
bum „Dziesięciolecia Polskiego Radja“ już 
ukazał się w druku, Jest to piękne I gra- 
ficznie staranne wydawnictwo. że śmiało sta- 
Wy- 


A 
ais 


nąć może w rzędzie najpiękniejszych 
dawnictw tego typu 
nych, 

Zwarta treść albumu ilustruje poznanie, 
rozwój i wzrost radjofonji polskiej na prze- 
strzeni lat dziesięciu. Na początku znajduje- 
my ariystyczny grafik, przedstawiający ma- 
pẹ Polski z ozdobnie wykonanemi fragmen- 
tami najcharakterystyczniejszych obrazków, 
tych puszczególnych miast Polski, skąd pły- 
ną na falach eteru audycje Polskiego Radja. 
$a to nasze radjostacje z Raszynem na 
czele, Dalej umieszczono krótki zarys ra- 
djofonji w Polsce, Ilustrowany  fotagrafja- 
mi laboratorjów technicznych, grafikiem 
rozwoju warszawskiej radjostacji vod O AMW] 


racjofonij zagranicz- 


[poczynając aż do' dzisiejszego 208 KW yol- 


brzyma roszyńskiepót. Z drugłó] strony Mi 
dzimy, jak rosta od roku 1926 cyfra radjo- 
ałuchzczy aż po dzień dzisiejszy, 

Następne dwie kolimny poświęcono ar- 
tystvczmie ulożonym zdięcióm najwybitnier- 
$z%ch przedstawicieli kierownictwa radjofo- 


nji po'skiej, 
Delet w tekście znaldulemy mnóstwo 
zdjęć niozwykle ciekawych 


Alb**m opracowało Biuro Prasy i Propa- 
pandy P. R. pod naczelną redakcją Dr. Wła 
dystłowa Kłvszewskiego, 

Album Dziesięciolecia bedzie trwałą i 
pieknę pamiątką dla wszystkich przyjaciół 
radia w Polsce. oraz stanie się cenną pozy- 
cia dla każdeńa bibljofila I amatora artysty- 
cznie wydanych druków na tak wysokim po- 
ziemie technicznym zarówno pod wzgtę- 
dem ilustracji, jak i treści artykułów. 


Mioda | ku, w którym engl uwolnijem panią Grosade 


dziewczyna szlochała z przerażenia. Wyznała | że szponów łotra, spotyka'em codziennie mto- 


mi, że jej towarzysz oddawna stara! się o lej 
wgz'ėdy, ona zaś znaj 'owała przyjemność w 
obcowaniu z nim, lecz nie przypuszczała, by 
mám ja zaatskownć w tak niecny sposób. 

Wobec tego, że mieszkała w sasiedztwie, 
odprowa”ziłem ją da domu. Zapytała mnie o 
nazwiska I adres, aby zobaczyć się ze mną, 
ia rzeka, nle nigjv nie dała mi znaku życia 


lo schie. Po dwóch miesiącach milczenia uda- 
lam sie sa tnfosman'e do dozorczyni jej domu, 


Dowiedziałem sie, że młoda dziewczyna ná- 
zywa się Parcale Grisade, mieszka przy ro- 
dzicach i z nimi wyrrowadziła się niedawno. 

Wkrótce zapomzsiałem o niej zupelnie, za- 


| jęty wlasnemi troskami: matka mola umarła, 


siostry opiści'y mnie; zostałem sam jeden w 
niami, 


nie, kim iestem, skąd pochodze i Jak się na- 
zywam. Szczęśliwym trafem znałazł się ktoś 
tutaj w przejeździe i poznał mnie. Była to 
młoda kobieta, podróżująca z mężem. Nie 
poznałem jej, lecz ona odwiczia mnie do mo- 
jego rodzinnego miasta i oddała w ręce psy- 
chiatry. Spędziłem dziesięć miesięcy w domu 
zdrowia i zostałem wyleczony. Lekarz poin- 
formował mnie, że przywieźli mnie do niego 
pp. Deiahaie, Dodał że pani Delahaie jest 
z domu p. Pascale Grisade. Ta zbieżność wy- 
padków zafrasowała mnie lecz wkrótce prze- 
stałem o niej myśleć. I ponownie Pascale zgl- 
nę!a bez wieści. 

Po powracie do zdrowia zająłem się pra- 
cą. Ataki moje minęły bezpowrotnie. Stopnio* 
wo zośtałem człowiekiem normalnym. W par- 


dą kobietę o pięknych oczach, z teczką do nut 
w ręku. Zawariem znajomość z nią: była wdo 
wa, zupełnie biedną, j udzielała lekcyj muzyki. 
W krótce zostałem jej kochankiem. Miata na- 
turę uległa czułą i pokorną. Pozwałała mi ty- 
ranizować się, i wkrótce zrobiła ze mnie de- 


spotę. Kochała mnie tak bardzo, że stala ml | 


sie zupełnie obojętna. Kierując się błędnym 
nastrojem; tak częstym w młodości, nie zry- 
wałem z nią stosunków, ale jednocześnie sias 
ratem się o ręke córki mego znajomego, pro 
fcsora Woiry. Postanowiłem już oświadczyć 
się definitywne, gdy któregoś wieczora oge- 
bratem niccczekiwaną wizytę. 

Kobieta, która weszła do mnie, byta wy- 
soka i ciemnowłosa lecz nad lewą jej skronia 


dawnym domu ze wszystkicmi Jego wspomniec | wito się pasmo siwych włosów, lśniące, jak 
Podczas podróży w Niemczech ule- ; wą* w trawie. Nie poznałem jej. Zaśmiała się 
| wem wypadkowi amnezii: zapomniałem zupeł ji wymieniła swoje nazwisko: Delahaie. Kiedy 


dziękowałem jej za zajęcie się mną w naikry- 
tyczniejszej chwili mego życia, zmieszała sie. 
mówiac, że nie miała zamlaru poruszać tak 
przykrych wspomnień. 

— Mieszkamy z mężem w Paryżu — rze- 
Kia. przyjechałam umyślnie, żeby pomó- 
wić z panem. Jestem najbliższą przyjaciólka 
Tulianny Dartonowej, 

Nie potrafilem ukryć 
wania. 

— Jula jest przyjaciółką moją cd dzieciń- 
stwa. Nigdy nie była szczęśliwa, Rodzice nie 
kochali jc; Na pensji wyśmiev:ano ją. Mąż 
pogardzał nią i zrujnował ją. A jedyny czło- 
wiek, ds którego przywizzałą się cała swej” 
istata, nosi się z zami”rom porzucenia jej. 

Bąknątem kilka siów tłumaczenia. 


swego zaintereso- 


rozkład i fermentacja w jelitach, nadkwaś- 
ność soku żołądkowego. nieczysta cera 
na twarzy, piersiach i plecach, czyraki, 


= 


do 
śmiercią człowieka który im był 
niewinnych ludzi jest to 


„Wysyłanie wieczności w ślad 


dziesięciu 
godny czerwonoskórych, 
zwłokom swego 
więźniów. To, że 


oddający: 
wodza krwawą masak 
rozstrzelane w SGwietach 


60 csoby były niewinne śmierci Kirowa. nie 
może ulegać 
najmniejszej wątpliwości. 
Czy w ciagu 48 godzin można wykryć 


spisek, który napewno był doskonale zakon 
spirowany, chodziło bowiem o rzeczy 
doniosie! W innych państwach do“? 

do sedna sprawy całemi miesiącani po dlu- 
pich badaniach i poszakiwaniach. Gdyby zaś 


So 


przyjąć inną tezę, że władze sowieckie byiy 
poinformowane o spisku i że wiedziały o 
planowanym zamachu, to czyż można cho- 


ciaż na chwilę przypuścić, że świadomie 


dopuściły do zabójstwa cieszącego się wiel 
ką popularnością „budowniczego* Kirowa? 
Nic możc tu być dwu zdań, tylko jedno: wą 
dze sowieckie nic nie wiedziały o spisku 1 
zemściły się na niewinnych w sposób bar- 
harzyński”, 

Jak wiadomo, nie na tem się skończyło, 
nietylko 60 osób rozstrzelano w Sowietach 
po śmierci Kirowa. Następne tygodnie i mie- 
siące przyniosły wieści o 

masowych aresztowaniach 

i rozstrzelaniach. Nawet dziś leszcze, po ro- 
ku, taki stan rzeczy trwa nadal, O krwawych 
zamierzeńiach władz sowieckich świadczą 
najlepiej następujące slowa z „Prawdy“: 
„Ta oczyszczająca praca (czystka) się nie 
skończyła. Trwa ona nadal i doprowadzona 
będzie do końca”, 

Oto prawdziwe oblicze Sowietów, a któ- 
rem winni pamiętać ci, którzy w pałacu Li- 
gi Narodów w Genewie widzą jedynie u- 
śmiechnięte twarze delegatów Rosji. 
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— O nic nie pytam — rzekła — gdyż wiem 
więcej od pana, Wiem, naprzyklad, że nie 
jest pan złym człowiekiem, ale nie znając pra- 
wdziwej natury Juli i jej smutnej przeszłości, 
wziął pan za lekkomyślność ów nieprzeparty 
pociąg, kóry rzucił ją w pańskie ramiona. 
Zarazem uwielbienie joj wydaję się panu U- 

| porczywą natarczywością, Strzeż się! Nie znej 
dziesz pa drugi tak bezinterezsownego Od- 
dania, tak wybitnej inteligencji, którą prze= 
słania wroczona skromność. 

| Byta już noc niemal; przyglądałem się dziw 
„nej bladej twarzy pani Delahaie, rysującej się 
jna tle szarych cieni wieczora, a głos jej silny 
i dźwizczny, a zarazem daleki, wydawał mi 
się głosem prorokini. Dwukrotnie już spotka- 
liśmy się z Pascalą w okolicznościach nieza- 
| pomnianych. Uwierzytem jej. Przejrzałem, Po 
znałem charakter Juljanny w innem świetle 
i pokochałem ją sczasem, a wyrzekłszy się 
mych poprzednich projektów małżeńskich, po 
ślubiłem wkońcH, stwarzając tem jedyne ! 
wielkie szczęście mego życia, obok klórego 
bylbym przeszedł bez interwencji Pascali, 

Co do tej ostatniej, znowu zniknęła mi 
acz: wyjechala z mężem na stałe do Amery- 
ki. Korespondencja nasza początkowa częst- 
sza, scząsem urwała się zupelnie, 

Nie zobaczyłem jej nigdy więcej. Mimo to 
ies'em przekonany, że w księdze naszego 
przeznaczenia byliśmy sobie bliscy, byliśmy 
czemsś «la siębie, ale na podstawie jakiego ta- 
jemniczego prawa? Oto nieodgadniona nigdy 
zagadka, która naprowadziła mnie na myśl. 
że nasz los wisloczny nie jest jedyńem naszem 


i przeznaczeniem w biegu tej dziwnej naszej 
| pioigrzymki, którą jest życie, 
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. Wróg płci pięknej na trapezie. LONDY 
— Proszę patrzeć ną ten papier i zro- rar , : M 188 nia z piaci 
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Oddział 
poza front 
nadzieję, ż 
prószyć. N 
|. włoskie, si 
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: Rzucony „Kwiatek“ podbił oko pana mło- Korespe 
ale nie sprężynę ze starej otomany. dego. fe 
łe _> j J | "s „ En , 
Przytyk Z É á p AAC 
Bliźnięta boksera... Rak | | 
— Co ci jest mój mały? 50.0 A | 

—- — Brat połknął pięć groszy. Może pan Ra l 
doktór je wyciągnie. ) , | ZUCI 
— A ty co chciałeś? — Chciałabym zdjęcie bardze ładne ży KATOW 


— Nie, to moje 5 groszy. podobne. “ — Dlaczego tak długo targowałeś się 4 | ciem skłac 
— Na kiedy szanowna pani chce mieć te | krawcem o cenę. Przecież i tak mu nie zat | wane zost: 

dwa zdjęcia? płacisz, | napadzie 1 

— Chciałem, aby mniej stracił przy ul. V 
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Palacz okrętowy do kolegi: Dziś płynie- 4 | w Sosnov. 
my po morzu Śródziemnem, latem byliśmy ie | a 4 wego na t 
na Fjordach. w ubiegłym roku na wyspach MAT a dzielni. | 
Hawajskich. a ty ciągłe jesteś niezadowolo- z zi Gdy k 


— Przysięgam, że nigdy w życiu nie wez 
mę już ryby do Ust...» 


ny _ do niej n 
4 3 — Panie, pan mnie chwycił za brodę. | i zanim s 
i — Cierpliwości mój panie. ją niedluga jej nagle 

obra żona wysiadam. zbiegii. 
| - Obrab 


Przybysz do klucznika więzienia. — — Co ty tu przynosisz, Eustachy? Za ostr. 


Chciałbym rozmawiać z moim adwokatem. — Mój garnitur. 
— Przecież w” tk'e walizy są już peł- 


ne. Qui pro quo 
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— Pani mąż jest poważnie chory. Pani 
musi się przygotować na najgorsze. 

— Panie doktorze, pan uważa że powin- 
nam odwołać zamówienie na niebieską suk- 
ko, dzisiaj nie chcę, mam tego dosyć. Nowoczesny Wilhelm Tell. nię? 


On: — Ktoś sapie pod łóżkiem, 
Ona: — Od 25 lat zaglądałam pod ióż- 


— Za ten cios ci oddam jak wyjdziemy — Piękny typ. 
na ulicę, — Ech, to zeszłoroczny model. 
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